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Przeor,ż dobito do brzegu, — i jak się 

zdaje przy  pomocy Cesarza. W czoraj bowiem 
ks. W indischgiS, z , po bezskutecznej rannej 
koi ±'«renoyi wspólnej, m iał po południu audyen- 
oyę u Cesarza i dopiero odbyta po tej audyen- 
cyi wspólna konferencja  doprowadziła do po­
rozumienia. L  ta m inistrów  zapew ae ogłoszo­
na jn i  zostanie jutro. W edług dzienników  wie- 
deó sfeich, me ona tak  opiewać : p rezyd /um  W in- 
disobgraaiz, fujsiise Ple e>, i.prawy iviw i etrzne 
B?cqaehem , ó św is tj  M sdeyski, handel W a m- 
brand, spraw-.edl. wośoi Sohoenbo n, ooruiia k ra­
jow a W elsersfceim-i, rolnictw o F aikenhayn , 
G licya J^w orsk

Jednakże należy tę  l.stę przyjmować ja ­
szcze z pew na rezerwą, bo być inoże, że mm 
ona będzie sankeyorow&ua pizaz Cesarza i 
ogłoszona w Wiener nastąpi w niej jak?a
zmiana. Dobrzyńskiego w ykieśliła  z listy po­
dobno lewica, j«ko zby t zam arkow anego w 
k ierunku katolickim . W olała więc M adejsk ie­
go. W szysfko to jednak rą tw ierdzenia w ie­
deńskich dzienników, za k tóre żadne na sie­
bie nie bierzem y odpowiedzialności.

Bardzo ciekawą , ale niepraw dopodobną 
wiadomość podaje Figaro. W e Iług in f  rm acyi 
tego pisma, rozpoczęły się już rokow ania dy ­
plom atyczne o pierwszy rozbiór su łtaństw a m.''-.- 
rokańakiego. A ngba ofiarowała podobno m:.- 
dryoki^m u rządowi swe zezw ole- e ua zabór 
przez H iszpanię całego w ybrzeża afrykań jk iego  
" 1  A lgieru do Ceuty, leżące| naprzeciw  G i­
braltaru , oraz oam G ib ra lta r oddaje H iszpanii, 
w zamian zaś żąda dla sieoie *tolioy m arukań- 
"kiej T angierc ze spornym  kaw ałkiem  z.em i i 
zawsze wolnygo przepływ u przez cieśninę, łą- 
ozącą morze Śródziem ne z A tlantykiem , przy- 
czem ta  cieśnina stałaby  się pod w zglęthm  
m iędzynarodowym  trm  w rękach hiszpańskich, 
ozem D ard nelle i Bosfor są w rękach tu re­
ckich. Notujem y tę wiadomość jedyni 3 dla­
tego. że skoro spraw a m arokańska zaczyna 
przel ształcać się w m iędzynarodową i zawi- 
kłaną, to obowiązkiem  dzirnm ka je s t regeetro- 
waó w szystkie pogłoski.

Zajm ujące szczegóły o stanie rzeczy na 
afrykańskim  brzegu podał hiszpański m arsza­
łek M atinez Carupos w rozmowie z pewnym  
Niemcem, k tó ry  przywiózł 10.000 karabinów  
M aniera, óosi.&lo* anych przez rząu m aaryoin 
w niemieckiej fabryce LoewyVgn. W edle re la­
c j i  tego Niemca, umieszczonej we Frankfurter 
Ztg., marszułek m ów ił: „N ietylko Kabylowie, 
zamieszkujący nadbrzeżne dzikie okolice, ale 
oała ta  część j-ołnocne, A fryki podnosi się prze­
ciwko H s z ra n ii  F an a ty cy  głoszą wśród w szyst­
kich  pitm ion św ięią wojnę z giauram i. D otych­
czas chwyciło za broń nie w ięoej jak 80 ty ­
sięcy K abylów , lecz ,ostem przekonany, ża n ie­
bawem ta  liczba meże się zw iększyć do pół 
miliona. Rozporządzam y teraz pod M elilią ośnna 
tysiąosm i żołnierzy: jesf, to stanowczo zu mało; 
trzeba co rychlej puwiększyć ten  korpus naj­
mniej do 20-1,u ty.-ięoy i zgnirść Kab^.ów , za­
nim się podniosą L»ne plemiona. Gdyby ode- 
m aie ra lożeło, tobym  odrazu rzut ił na  afry- 
kańsk: brzeg :ct łt̂  naszą p Iową armię, t. j.
90.U00 ź tnierzy i przeszedłbym  jak burza 
z końca w koniec wybrzeża. Może mi k to  po­
wie, ż« nie jesieśm y należycie u zbrój er i ? Za­
pewne — do wojny suropej kiej! Ale z i au ­
ram i Jam y sobie radę starerni iglicówkami, 
zwłaszcza, żb juz  n a m y  10.000 mauserówek 
z iab ryk i Loew y>go. Ale praw da: w naszym 
skarbie pustki, nowych podatków naród nie 
zuiosie, a wyekspedy owanie dziewięćdziesięciu 
tysięcy żołnierzy będzie kosztowało około stu 
milionów franków, liczą-', że woj ił potrw a ty l­
ko kilkaiiEŚoie dni. Jednam, m oj.m  zdaniem,

m uźna liczyć na  ofiarność narodu Przecież 
nie wezwano do składek, a już Barcelom ifiart - 
w uła milion franków , zaś M adryt, Bilbao, Sewilla, 
M alaga, Saragossa oświadczyły, że dedzą 
praw ie tyle. Ne, wezwanie do składek ode­
zw ałyby się w szystkie m iasta i wsie : mszu, 
w szyscy bogaci i ubodzy. G dyby tedy skarb 
yam tw ow y m usiał do kosztów w ypia vy  do­
łożyć jakie 30 milionów frarków  , ' jdoby to
drobnostką, zwłaszcza w obae w ielkich :y- 
sków zw ycięzkiej w ypraw y. Mi .^irny silnie 
stanąć ns afry ke.ńjkjm brzegu, jeśli chcemy 
utrzym ać bodaj to, co już  tam  p siadamy. 
A. wie pan dlaczego ? Zaiazem  wytłómaczę o- 
ai,arnie hoaporząozenie . z.*dowe, przejęte tak  
nieprzyonyin.H, a jednak  zupełnie racjonalne, 
orzekające zaś, że z pole działań w ojennych 
wolno dziennikom  ogłaszać ty lko  te  Trrutdo- 
mt śoi, k tó  j  nadchodzą rządowym  kablem  z 
z M elilli do Almoryi. C ała,^publicystyka nr,- 
aza w jeden głoo zaw o ła ła : „po co to ? c^.y*
M aurowie czytują nasze dzienniiii i  fi w ła­
ś n i , żo czytają Tioobr w ietzieó, z > w ca- 
i-um' M arokku, zwłaszcza zaś w nadbrzeżnej 
uzęśei, wszyscy rozumieją nasz język. Chóż 
w Taugierze c J la t kilku wychodzi po h i­
szpańsku dziennik, zapełniony od początku do 
końca przedrukam i z naszych pism o wszyst- 
kioh praw dziw ych i urojonych niedostatkach 
naszej ainiń, orgauizaoyi jej, brcui, dysi v • 
pliny ird. Ów tangiersk i dziennik 'w ydaje angiel- 
i ki* .-.półka handlarzy broni i rozrzuca go m ięazy 
.Mucrami, k tó rzy  zatem  dowiadują się, że je ­
steśm y bezradni, słabi, niezdolni do poważnej 
walki. Jednocześnie p ła tn i agenci angielskiej 
spółki, różni der w a z  e i p io ’ocy wciąż propa­
gują św iętą wojnę. M aurowie tedy, zaohęoan 
przez derwiszów do woj ly, a naczytaw szy 
się o naszej nieudolno^ chętnie kupują broń 
— i in teresa angiolrkiej spółki iuą świetnie. 
T rw a to cd la t kilku i nareszcie objawiło się 
napadem  na MeliJlę. N ie » ohcę obw itikó c i ­
szej prasy, ale r.u szę  przyznać, ze gdyby  nie 
jej Roytniu poehopność do kry tykow ania naszej 
wojskowości, to możeby M aurowie nie powa­
żyli się nas zaczepić. D ziennikarze mieli za ­
pewne najlepsze chęci, ale oddali ojczyźnie 
n ifdżw ied /Ją usłngę“.

M ożnaby to samo pow jeizieó o każdej 
innej i r a s ie , zb y t pochopnej uo trąb ien ia  o 
wszystkiem  i najczęściej przesadzania gw oli 
sensacji. S łużba publicystyczna, pojęta ro­
zum nie i spełn iana patryotyeznie, bardzo czę­
sto w ym aga m ilczenia, bo jak  powiedział 
M icaiewicz, są praw dy, fecore się m uffi w za­
ufaniu  ty lko przyjacioiom, a «ą i takie, których 
aię n ie mówi H’komu.

jąc  jedynie o swe e^onomiozue in terec-, woli 
nie m ieć tra k ta tu  i dlatego przeciwnikom  jego, 
konserwatystom , pow ierzył 149 m andatów, czyli 
powiększył icL liczbę o 16, a zastęp postępo­
wców, bezw zględnych zwolenników trak ta tu  i 
zuiei..cnia cei zbożow ych, zmiiiwsz’ ł z 29 oiu 
na  2 0  m andatów . Postępowcy zdobyli m anJa-y  
tylko w Beri nie, W rocław iu i paru innych  f&- 
bry z iyi h  m .astach, t. i tam . gdzie robocza 
ludność m a z n y s t ty lko  do < a r  i ego chleba, n&- 
rom iast w zystkie w iejskie i m ałnurajskie man- 
dfti.y stracili co do ostatniego. -Nawet jen era ł 
ich Eugeniusz R ic łn er przeszedł h, sejm i z B er­
lina, bo w ewym daw nym  ofirę; u hag°ń-kiui 
strac ił wszelki P iedyt.

A grt yu-.ze niem ieccy do-ońzą, fe  napró- 
źno sta.-ać się o rosyjską p zyjuzn kosztem  
stra t ekonom icznych, bo R  s y a ja ż  bezpowro­
tn ie  stracona dla Niemiec, jako życzliwa siła 
polityczna.. P ra-ciw nie oni', hrńe nienaw iścią 
praw dziwb naiodow ą, ty lko  ham owaną niechę­
cią -jara do w ojennych hazv.dós-. Czem spełe- 
czeńitw o mniej wylt ztałcone, tam wczelka pro­
paganda dziennikarska d-.iała na m e potężniaj
O.óż ta  propagand- w Roeyi zrjoiłii z narodu 
zaklętego wroga Niemiec. Świadczy o tem  fak t 
nastę ująoy : zaprojektow ano w ca.(ac’e zbierać 
składki publiczne n a  dzwou niebyw ałej w iel­
kości, k tó ry  darow ać F ra n c ji ,  aby z dzw onni­
cy kościoła pary ikiego N otre Damę w ydzw a­
n iał soiui'? rep u b li‘*i z carvtem. N iełatwo bę­
dzie ten  o lo izy iu i dzwon p rz tw i ić  koleją, je- 
szose trudniej morzem, ale „rosj];k ie  uczucie 
wssdrjga się na lam ą myśl, że ten św ięty dar 
może być sprofanow any sarną podróżą przez 
ziemie tió jp izy m ie iza“. W ięc dzwon, jeśli bę­
dzie zrobiony, pojadam morzem. Dowodzi to 
rzeczywiście aż śmioeznej mechęci do Niemiec.

R  jsyjSkc-memieokia układy o traktao han ­
dlowy, pi zerw ane w końou października, znów 
niebaw em  się zaczną, bo rosyj#oy nalegać już  
otrzym ali nowo wskazówki z P etersburga Dal- 
?<ze low^dzenie układów zależy od ustępstw  
z ta ry fy  z 1891 r., n# jakir. te>-az zapew ne zgo- 
daeno się w Petersburgu. Owa zaś tary fa  
pierwsza w rzeregu wojowniozyob, jest znaczni6 
wyższa od autonomioznej, którą przed tym  ro ­
kiem uważano w Rosy! za zupełnie dostate­
czną dla ochrony własnej fabrycznej produk 
oyi. T eras przypuszczają w Niemczech, że ca­
ra t d la trgo  t&k nadzw yczajnie podwyższał ia- 
r; fę, aby m ógł przy układach czynk dość w iel­
kie irtępfi.w a, a jeaaak  zaw izeó t.rak 'at na w a­
runkach korzystniejszych, niż przedstaw iała 
dawEf* fiutonomu-zna taryf*. Idzie więc te iaz  
o to; j*ki& 'o  są rw o istępstw a. M aszą zaś być 
w ieltie , jeśli w ogóle ma być tra a ta t  zaw arty, 
bo osuknie wybory do sejm a pruskiego w ska­
zuj*, iż ludność królestw a pruskiego jest s ta ­
nowczo przeciw na trak ta tow i na  w arunkach 
choć trochę uciążliw szych dla Piu», niż lstm a 
ły  dawniej. Okazało się m ianowicie, że tylko 
rząd niem iecki, ze względów r a  politykę za­
graniczną, s tara  snę o trak ta t, naród zsś, dba­

Paryskie dzienniki opisują n«i jpują y w y­
padek, bardzo p rzydatny  do c h » a k ttry s ty b i 
dążeń so c ja lis ty czn y c h :

N a bulw arze Yoltaire'* zgiom idzili się 
rehruoi z całego ońręgu. Urzędnicy gm  nu i od­
daw ali ich kom isyi asenteruntow ej, a tymoza- 
sem gromad-* socyalistów  pod k ieiankiem  de­
putowanego do parlam entu  Toasaaiai i i radzcy 
m iejskiego W ebera naucasła rekrutów , j*k się 
m tją  zaohowywaó w wojsku. W ięc mówi®

Czem bowiem ,est ten  sztandar z niezrozu- 
m iałem i dla was godłam i ? Niezem, jeno szm a­
tą"  i t. d.

Obaj ci w ’ehrzyciełe byli w szarfach — 
jeden deputowanego, drugi radzcy m iejskiego 
— więc byli n ietykalni. Policyanci z uszano­
w aniem  asystow ali im, jako dygnitarzom . A te ­
raz m inistrow ie łam ią sobie głowy nad  p y ta ­
n iem : co zrobić, żeby się nie pow tarzała taka 
p ro p a g sn d a ?

KOK ESP(XN DEN C Y E.

T c u ssn ie t: „ dojęcie ojczyzny jast wym ysłem
głapuów, oddaw anie za n ią 15 Tui fi — idyoty- 
zmem, służba wojskowa — po ilością! B yłoby 
najlepiej, żebyśoie uciekali z pułków, to jednak  
dość trudno i niebezpieczne, w i -m nikczam.nio- 
11 ulii spoie .tenui wie nap. .-.nu-o. , ii b. .j pou a 
osłoną choe żyć wygodnie i  dlatego trak tu je 
dezertrów  jak  zbrodniarzy. Radzą^ wam tedy 
pogodzić się z losem, ale równocześnie p rzy­
gotow yw ać zemstę: nauczajcie waszych tow a­
rzyszy, że nie gdzieś za grunicą, ale tu , w 
kraju , znajdują się je dyn ' w rigow io łudu“. W 
tyn oensie długo [raw ił pan deputowany, po 
nim  m s  radzoa W eber tak  przemów fi: „N ie­
s te ty , istn ieją i.ak zw any obowiązek stlużby 
wojskowej, pogodzić się z tem  musicie, lecz 
czyńcie przy najm niej, ;ak  je rcbńem , gdym  
m usiał dźw igać karabin: wszedłszy do koszar 
powiedźcie sobie: oto, tłu ste  mieszczuchy, k a ­
pitaliści, aby  m ogii tonąć w rozpuście, jeść 
oinacznc, spać na  pier n a t ich, spędziii nas 
do ty ch  itoszar i stąd każą nam strzedz 
ich. wygód. Na k ilka  la t zrobił, nas głupiem  
bydłem  i całą naszą godność ludzką, w szyst­
kie nasze praw a obywatelek e w yrzucili za 
drzwi. W ięc dobrze! T ak  zwauej dyscyplinie 
będz. :my uiegai. tylko pozornie, isędziemy 
w ierni nasaym  zasadom sooymistycznym i o- 
tw orzym y oczy naszym  towa zyszom n» k rz y ­
wdy, k tó rych  lud doznaje od "ie lk ie j spółki 
k rp italistycznej hołoty, zwanej społeczeństwem. 
.Propagujcie sooyalizm ! Mówcie wszystkim  to ­
warzyszom, że to hańbą jest walczyć z ro ­
botnikam i, walczyć x braćm i na ulicach. Niech 
was m e ubałam uci jakoś wierność iztandarow i.
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znajdujem y obecnie, chc.ał nas widocznie P. 
Bóg pocieszyć, dając nam  tak  św ietny rezultat 
wyborów, o jakim  wcale m arzyć m e mogliśmy, 
K iedyśm y przy ostatn ich  w yborach do p arla­
m entu przeprowadzili aż 18 poHów, każdy 
wzdychał sm utnie j m ów ił: mój Boże, tem  do­
tkliw szą będzie poi-.żka przy w yborach do sej­
mu pruskiego, przy k tórych  da nam  się dopiero 
w całej pełni uczuć w pływ  działania komisyi 
kolonizacyjnej. Obawiano się i liczono praw ie 
na pewno, że stracim y okręg gnieznieńsko- 
w itkow sh gdzie obierany bywa jeden  poseł, i 
i ok ięg wągrowiecko- mogiimoko-imiński, g  Izie 
przechodzi dwóch deputow anych. Na szczęście 
obaw y okazał? się bezpudstawnemi. "W gn ie­
źnieńsko - Witkowskim w ybrano 123 Polaków i 
121 obcych; zdaje się, że z tych  ostatnich nie 
staw ili się -wszyscy, gdyż ja k  telegram y dono­
szą, zw yciężyliśm y tam  dzisiaj większością 3 
głosów W  okręgu w ągro wi, cko - mogilnieko- 
żniuskim  odnieśliśmy św ietne zwyc ięstwc-; nasi 
posłowie B iodnick. i Różański o trzym a i po 
230 głosów, kandydat niem iecki ty lko 173, 
zwyciężyliśm y więc blisko 60 głosami większo­
ści. C iekawa rzecz zaszła przy w yborach w G nie­
źnie. P isałam  wam, że p. Dobrowolskiemu udało 
się w ostatniej chw ili za pomocą różnyoh m a­
ni wrów przeprowadzić p. Szczanieeaiego, Któ­
rego daw ny iego pow iat odrzucił, jak o  kandy­
data w Gnieźnie, chociaż okięg gm eznieńsko- 
witkowsKi w ybrał sobie na  posła ks. dr. W ar- 
tenberga i zyskał jego przyrzeczenie, że m an­
dat przyjm ie. TaKie traKtowanń per non »unt 
zyczeń powiatowców oburzyło do głęoi obyw a­
telstw o gnieźnieńskie i witKowskie, a musiało 
ono wystąpić energicznie wobec kom itetu pro­
w incjonalnego, gdyż nagle dowiedzieliśm y się 
dzisiaj, żo do sejmu wybrany' został w G nie­
źnie £3. d r W artenberg , jakkolw iek kom itet 

m a rsy. og -{ił był w so jotę, że kan ­
dydatem  na Gniezno - W itkowo jest p. K am i 
Szczaniecki. Na tak  du tk lirfą k/ęskę nart.ził 
się kom itet p row incjonalny  a.epotrzeum e zu­
pełnie, jedyn ie aby  zadowoluió mbicyę p. Do­
browolskiego, którem u zawsze jeszcze zdaje się, 
że jak  dawniej rządzi K sięstw em  i możo w e­
dług wcli kreować posłow. P an  Szczameoki 
byłby też  ziobił lepiej, gdyby po doznane, we 
wstępnym  boju porażce zam knął się by ł w za- 
oi=zu domowem, zam iast szukać now ych gazów; 
może go ten  bezkrw aw y epizodzik wyleczy 
w adoraoyi dla poznańskiego Mogoła.

W  Poznaniu chcieliśm y dopomódz do 
w yboru konserw atyście Nathusiusowi, żądając 
za to  poparcie w G nieźnie i i posła w obur- 
nicko-pozneń&kim (wiejs?im ) ok.ęgu. P. N athu- 
sius i inn i godzili się na ten  koinpromio, ale 
s taną ł pi zeciwno nim  okom em  dyrektor nowej 
landszafiy, p. dr. S tandy i popsuł wszystKie 
szyki Nie było innej iaay , ty lko polączyc się 
z wolnomyślnymi, k tó izy  nam cpiócz poparoia 
w G m eżuie i i poBa w Obornickiem pizyizeK li 
nadto  2 radzeów m iejskich przy najbliższych 
wyborach do iady  miejskiej. W oinom yślui zy­
skali p izez to  ogromnie, a konserw atyści gorz­
ko odpokutow ali za swój szowinizm; «oloo- 
tnyśim  przeszli w Poznaniu samym, gdzie my 
Polacy przy dr.isitjszych wyborash w strzym a-
l.sm y się solidarnie od glosowania i zyskali 1

posła w okręgu Obornik, Poznań w schodni i 
Poznań zachodni, gdzie m ieli ty lk e  30 g ł 'sów,
Tolaey 230, a  konserw atyści 216; w skutek
kom piom isu w ybrauo tu ta j P olaka dr. Dzio- 
ro b k aL e^n a , adw okata ze Śremu i  wolnom yśi- 
nego sędziegr Czw alinę z Poznania. N. B . Pan 
D ziororek jako adw okat nie m iał ochoty jechać 
do B em na, i dla tego przyią ł kandydaturę  z 

borniks, sądząc, że tam  nie przejdzie. Stało 
się inaczęj i p. dr D z; irobek nolens-volens bę­
dzie m usiał w yruszyć do Berlina.

W  okręgu 8 rem -S-oda-W iześaia w ybrano 
ks. W aw rzyniaka, X . Szum ana i Józefa G łę­
bocki :gu 370 gło3am :. Przeci-wniey otrzym ali 
97. K  otoszyn-Szezeciii-Jarocin-PIeszew  '  m y- 
bra ły  X . i ra ła ta  Jażdżew skiego i p radzoę 
Stanisław a Mottego 385 g łosam i; przeciw nicy 
ntrzymwli, 135 głodów. Grodzisk-Nowy T  myśl- 
Kościun-Śm igiel w ybrani: dr. J a n  Żółtowski i 
szambelan O egidski 364 glosam i przeciw  132. 
Ostrów-Od danów-Ostrzeszów-Kępuo wy b -a ly  pp. 
dr. M izerskiego i W ładysław a Jozykiow icza 
350 głosam i przeciwko 100 W  Prusach za­
chodnich w ybrany w L ubaw ie Leon Cżarliń- 
ski z Zakrzew ka, w B rodnicy Leon Cdarhński < 
z Zakrzew ka 9 głosam i Większości, a więc 
dw ukrotnie w ybrany .' N iew ątpliw ie zatrzym a 
p. Cz. m andat w B rodnicy a nowe wy b ery  
nastąpią w Lubaw ie, gdzie zw ycięztwo nasze 
jes t pewne. W  Copotach iW ejnerow o-Puck) 
w ybrani X  kan N eubauer i prof. Sohróder 
280 głosam i przeciwko 135. Na G órnym  Sz!ąz- 
ku wreszcie przi szedł w ściślejszych w yborach 
m ajor Szmuia.

W  ostatn im  num erze urzędcy/ego dzien­
n ika kościelne g j  znajdujem y wiadomość, ze 
Ojciec św. przyłączył na życzenie X . a rcyb i­
skupa Stablewsklogo probostwo krobsk e do 
dochodów ar cy biskupstw a gnieźnieńskiego i 
poznańskiego. Probostw o b iobskie należy do 
najlepiej udotow anyoh benericiów w Księstw ie 
i pobiada bardzo piękny dom m ieszkalny. To 
też będzie ono służyło za rezy d en c ję  le tt  ią 
naszemu prymasowi, zam iast proboszcza będzie 
o d tąd  w K robi fungow ał ty lko  adm inistrator, 
O statnim  proboszczem krobskim  był świeżo 
m  an.iwJiny kanonik gnieżaieński X . dr. D zie- 
dziński, dawniejszy profesor sem m aryum  d u ­
chownego w Poznaniu.

Proces lichwiarzy i szulerów.
Hanower 2 listopada.

f ZaijŁtayejffiwaai j  p k io  w dalszym  ci.,gu
" budzi we lyszysikitai “WaT^tracU TJCBjWsaaj' - 

dneści w ielki proces lichw iarzy i snalerow, r.o- 
czą^y się od dn, k ilkunastu  w Hanowerze, 
skłoniło m rie  do udania się do rto liey  byłego 
królestw a W eilów, aby przypatrzyć się na m iej­
sca bohaterom sm utnej tej spraw y. K ilkugodzinna 
podróż z B erLna do H anow eru nie jes t zby t 
przyjem na. Poc.ąg  toczy się przez dobrze u- 
praw ną, lecz .ednostajną i nużącą wzrok oko­
licę. Ciesawcze ju ż  były  rozprawy, jakie p o- 
w adzili ze sobą moi tow arzysze podróży. G łó­
w nym  przedm iotem  rozmowy był naturaln ie 
proces iiohw iarzy i szulerów. P cd  względem 
jednak poglądów na tę  sprawę panow ała zasa­
dnicza sprzeczność zdań. G dy bowiem jedni 
piorunowali na lekkom yślność i naiw ność ofi­
cerów, pozwalających się obdzierać w tak  h a ­
niebny sposób, drudzy nietanie energicznie 
staw ali w obronie ofiar, a potępiali wyłącznie 
wyzyskiw aczy. W yw iązała się z tego nam ię­
tn a  d y sk u sja  antisem ieka, k tó ra doprowadzi­
łab y  nie wiadomo dokąd, g d :b y  pociąg nie ia- 
trzym ał się na miejscu przeznaczenia Dzięki 
uprzejmości jednego z kolegów berlińskich, o- 
trzym ałem  k artę  w ejścia na pesieazem e sado­
we. N ie było to rzeczą cale łatw ą. K ar ty ie 
przy ogrom i.ym  na m e popycie publiczności, 
rozdano bowmm praw ie w szystkie iuż w po­
czątkach procesu.

2)

O Ż E N I O N Y .
Przez

C A R M E N  S Y LV Ę
(Ciąg dtlszy).

21 marca.
— Póidź Jan ie! ihoćźm y  do Shenklinu o*

bej rżeć hastadę.
Głos moje, młodej żony, jak  w iatr zacho­

dni, zdm uchnął płomień mego seroa. Schowa­
łem szyoko te kartk i. Ale jej bystry w iio a  
dostrzegł e, a tw arz przybrał? w yraz in k m - 
zytorjki,

— To ty  piszesz ? Dlaczegóż mniu mo m e
pokażesz ? .

— Nie mogę n igdy  pokazywać nic niedo­
kończonego; .o, jakby  m nie żyw cem  obdzie­
rano ze skóry.

— Takem  się oieszyła, że będę mog i dzie­
lić twoje prace, że zostanę twoim  sekre arzem!

— Jestem  nieśm iały, jak  pensyo-iarke, n e ­
rwow y, jak  skrzypek, jeżeli chodzi o moje 
dzieła.

— Odzwyczaję cię od tego- Nie m iałeś do­
tąd  nikogo, kom abyś mógł zautau. ;

Drżałem  z gniew u i n iech rf'liwości;— od­
powiedziałem bardro  łagodnie:  ̂Tak, k o ch an ie1, 
ł w łożyłem  kapelusz.

ń licznie wymawi- swoim akcentom  an­
gielskim  „ J a n ie " , — ale m nie tc iry tu je  W y­
wołuję w pamięci m elodyjny i tk liw y aacent, 

1 kim  m ówiła L tv in ia , uprjrjąo  m nie wzre- 
Y iexu: „Janino!" — nie m ogła inaczej wym ó­
wić mego imienia.

A ch! LsidE-io, jckżem  ja  cię szalenio Lo­
chał! Nie by łań , ś n igdy  wj stępną, gdybym  
był został przy tobie! Miałaś krew  taką  szla­
chetną i  t a l ą  burzliw ą pod tym  pozornym 
spokojem, tą, harm onią ruonów, tem i powieka­

mi, podnosząceml się zw olna w cieniu du­
m nych brwi.

Opowiem wszystko spokojnie, ja k  o kim ś 
innym , zam iast jątrzyć obu rękom a starą  
ranę....

L ayin ia  by ła sierotą, w ychow aną w k la­
sztorze włoskim. W ychow anie to byłoby mo­
gło w yrządzić joj wmle zh*go, gdyby na czele 
ulasztoru nie stała kobieta niepospolita. Ta 
kobieta zasługiw ałaby na orouną książkę. 
Streszczę tu  tylko to, co mi opowiedziała L a- 
vini*.

Młoda jeszcze, ukryw ała pod welonem 
włosy, jak  śnieg białe, gdyż w ciągu jeunej 
nocy i c in eg o  dnia patrzyła, podczas zarazy, 
na śm ierć męża, ojca i pięciorga dzieci. Go 
straszniejsze jeszcze, dręczyły ją  w yizu ty , że 
ich niedość kochała, gdyż serce j *j na czas 
pew ien odw ociło się w m aą stronę. Zdawało 
jej się, ż® tylko w klasztorze zaoła położyć 
tsm ę tym  strasznym  cierpieniom i odpokuto­
wać za swe winy.

Ta kobiet*, to;-:;1 i  zrozum ieć na tu rę  taką, 
jak L avinii. M . ■ ew czyna uhoiała przy­
odziać welon, jjiien i prz aiknęła zapał 
młodoi iany, pi J  wający w ielkie burze, i o- 
parła tię  tem u z łagodną powagą. W iedział*, 
może z własnego doświadczenia, jak rudno 
jest wyrzec się życia i samej siebie, r . teszła 
przez wszy stkie udręczenia i nie złan ała się, 
p rzetrw ała w szystkie śm ierci i seroe jej nie 
skamienii.ło, — to też znała znakomicie dusze 
ludzkie.

Młoda dziewczyn?, wylewając łzy  gorące, 
w yrw ała się z jej objęć, by poiechaó < i 8or- 
ten to  z siostrą i szwagrem . Towarzyszyłem  
tam  m atce i chorej siostrze; tam  ją  poznidem. 
Od pierw szego spotkania uległem  joj władzy; 
inaczej stało  się z moją m atką.

Pew nego wonnego wieczora o zaohodme 
słońca, ukazała tię  L&yinia obok nas na bal­
konie; patrzy ła  na  morze i oczy jąL zdawało 
się, w okłam ały ostatm e prom ienie Piękność 
jej chw yciła m nie za te ro .; byłbym  ohei«ł 
rzucić się ku mej, a  m e śm iałem  odetchnąć, z 
obawy, żeby się nie poruszyła. S iostra moja 
zakaszlała; L am ina zw róciła wzrok na nas z 
wyrazem sy nipa ty i, k tó ry  ją jeszcze pięfcn ej- 
szą uczynił Potem  inuja eroetra muwua o jol 
w ykw intnej toalecie. N ie wiem, ja k  była u- 
brana; w iem  tylko, że rozpaczała urok niepo­
konany; czuję jeszcze crepło spouzenio tych  
w ielkiofi oczu w podłużnej oprawce. W ideazme 
przypatryw ał im  jej srę bardzo badawczo, bo 
z riu m ien u a  uę negle i zntkła z balkonu.

Zapoznali imy się niebawem . S iostra jej 
była maia, pulchna, żywa, zajęta dzieckiem, 
gdy s a m  gier, zuaw sło się, był nade wszystko 
zajęty ^j-winią. O dw edzałem  ich często w icn 
w jn i * .alim  się chęim e przyjm ow anym  go­
ściem. M ata., m oja byłe, z tego niezadowolmo- 
na. ^ wftżeła m łodą dziew czynę za kokietkę i 
e tę t"  Je przyjm ującą zaloty tzw»gra ; nie chciała 
w żaden fepotób przyjm ować jej u  siebie ani 
zuwrą ;aó stosunków z tą  rodziną.

Pew nego dnia przyjeck* tem konno do 
w illi i zastałem  ją puscą. Z przerażenia serce 
Lio m i przestało. Ubiegłem  w szystkie pokoju. 
W szędzie ofiza, ślady nagłego w y azdu i n ie­
porządku, którego tam  n.gdy nie dostrzegłem . 
O tw ierałem  d izw i jedn6 po diugich , — wszę­
dzie pusto. Zbliżyłem  s ę do biurka, by upe­
w nić się, czy nie rua jakiego bileciku, pozosta­
wionego dla m nie, g dy  rozległ się na  sehcdaoh 
a poter . w Pukom odgłos kroków lekkich i po­
wolnych. U kazidn się blada, ja k  anioł zagnie­
wany, z oczym a bez prom ienia, z u ttam i zaci- 

śm ęierai. N ie podniosła oczu, lecz milcząca, 
sk ierow ała je  na mnie.

— L f,v in io ! droga L»vinio !
Cofnęła się

— Gzy pan wiesz co się stało, czy też przy­
byw asz tu taj, niewiedząo ?

— Na miłość Bossą, jak ież nieszczęście spa­
dło na was V

— P an  nie wie V Pow innam  ł yła. eię dom y­
śleć; inaozej pan byś nie przyszedł.

— Ale, uóż się stało?
— Moja Siostra w yjechała nagle z  dziecaiem , 

— rzekła m łoda dziew czyna głosem głębokim, 
jednostajnym , — bo sądziła, że jej m ąż i ja...

N»e mogła dokończyć i ukry ła  tw arz w 
dłoniach.

— I  rzuoiła panią na pasuwę oszczeistw a 
biedne dziecko, co za okrucieństwo

  Szwagier pojechał mezw .oozuie za nią.
Ja , zostaję, -  ftodała opuszczając Hcwę i rę- 
ci , ak  si azany, który nie choa się bronić prze­
ciw pozorom.

— P an i nie pi zypusz®,za chyba, że będę w ie­
rzy ł tym  nędznyn p lo tku in ; ża panią będę 
mniej szanował) b iś sam a i opuszcz m a? Pani 
m a widocznie bardzo sm utne m niem anie o m nie?

P ięana je j głowa pozoutala pochylona; pro
w.naHallli<A V. nf»T/**rłł1 1 Itt « -Ini Ićnia.

zgnb.oną, w spierała się na m ojij tkliwości, by 
się podnieść.

Cała służba ją opuść ła, z w yjątk 'ein s ta ­
rej M urzynki, która, pom mo wszystko, pozo­
stała  jej w ierną Musiałem przekonywać ją  dłu­
go, by zechciała nareszcie uw ierzyć mi i za­
ufać. Co chw ila ogarniała ją ponownie obawa, 
trw oga, m iażdżące uozuoie, że iest ns ąawsze 
napiętnow ana hańbą. Nie mogłem zn’eść w i­
doku takiego upokorzenia m ego bożyszcza. R az 
zdarzyło m i się że po b ratersku  położyłem 
dłoń na jej czole; zaczęła a rżsć  tak  gw ałto ­
wnie, że cofcąłem  rękę, i-sruszony, sam prze-

doty-

m ienie, wp&uające z ogrodu,‘l& rały  na jej lśnią'
tv c h  włosach.

— Odejdź p a n ! Tt zbba, uebym umip.ła zno­
sić mój ios sama.

Zalała łzam i; upadła na kauapę. Ł a ­
t w o  odgadnąć, ccm jej mógł powiedzieć; nie 
pokuszę się o pow tórzenie tego. Mówiłem jej 
o mojej m łośoi, zapew niałem , że b y ła  mi św ię­
tą  w swojem opuszczeniu, że n ie n ile ż y  m nie 
się obawiać... słowem w szy itke, co człowiek 
honorowy może w podobnym  w ypadku mósGó. 
B y ła  to  gc.izin& nieporów nanej słodyczy; ta  
szk"hecua dziew czyna, k tó ra  się uważała aa

ję ty  strachem  i szanunkiem. jak  lew ita, 
kający naozyń św iętych.

O dtąd przyi hodziłem  codziennie i  zaste- 
wał°L ją  euw ażną i silną w tej samotności. 
Nie bała  się naw et zbóji ów, j&kk lw iek nie 
m isła  innych  op ekunów, prócz M urzynki i m a­
łego cgrodniozka, a do obrony dwa pistolety.

Moja m atna przez długi ozis n 'e  dom y­
ślała si< niczego, gdyż stan  im  i ej sio try  po­
garszał się coraz bai dziej. Gdy duw .edziria się 
o wszyotb em co zaszło, unioste się strasznie! 
Oświadczyła mi, że, jeżeli chcę, b]’ um arła ze 
egry-u ty , to  mam się ożenić z tą  is to tą ; że 
wolałaby stokroć, bym  w ybrał L k ą  służącą, 
uczciwą dziew czynę, m i  «.obietę, k tórą wszyscy 
w y ty k ają  palcem  W  kilka dn i późnie, zkbr a- 
dom iła mnie, że uhoroba siostry robiła tak ie  
postępy, iż lekarze uważali, że powietrze w 
Sorrento nie j i s t  dość ciepłe; radzili E g ip t. 
N>e wierzyłem . U niesio ry  gn iiw em  w yobraża­
łem s b ;e, ze porozumiała się z lekarzam i, nby 
m nie oddalić od Lavinii

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Jesteśm y więo w  sal sądowej i z samej 
n a tu ry  rzeczy rzucam y wzrokiem  na ław ą o- 
skarżcnych. W zrok ten  zatrzym uje się n a j­
pierw  na pozasłużbowym  rotm istrzu, baronie 
von M ayerinok, podobno potom ku starożytnej 
rodziny szlacheckie;. Antisem ici y d n a a  w y­
k ry li na podstaw ie n ie wiadomo jak ich  danych, 
że oskarżony M ay er nek pc chodził, cc prawda, 
ze starcżj tnej rodziny, lecz żydow skiej, że 
dziad .ego nazy" ał s;ę po prostu M ayern, a 
dodatek „inek,* pospołu z ty tu łem  barona, o 
tizy m ał cd ówczesnego króla hanow erskiego 
za b-rdzo  niejasne usługi. W  każdym  razie 
n ic nie przypom ina żyda w tym  bohaterze 
skandalicznego procesu. Oskarżony M ayerinok 
jest wysokim, okazałym rr żczyzną, w  k tórym  
na pier wszy rzu t oka poznać byłego wejske- 
wego. O kry ty  w ie lk im , sze-ym  płaszczem, 
wkr&oza n a  salą sądow ą; tow arzyszący mu do­
zorca w ięjienny  zdejm uje m u płaszcz z ram icn 
i zawiesza w  sąsiednim  pokoju. M ayerinok za­
siada na ławif' pom iędzy oskarżonym i Fahrlem  
i Samuelem Seemanem. N ie w daje sią ze sw y­
m i tow arzyszam  w  żadne rozm ow y; od czasu 
do cza«u zw raca aią ty lko  do swoich obrońców. 
Żreszuą zachowuje zdm m ew ająoy spokój i krew  
z.inną, odbija,ąoą od nerw ow ych ruchów reszty 
oskarżonych, sam y oh żydów. Z zew nętrznego 
pozoru najprzyzw oiciej jeszcze w ygląda głów ny 
h erszl tej szajki lichw iarzy i szulerów, źy  I 
węgierski, mówiący po n ien  ieoku łam anym  ję­
zykiem , F fth rh , w ysoai, tęgie i tuszy pan, z łysą 
głową i potężną szpakow atą brodą. Towarzysze 
przedstaw iali ofiarom, któr9 obdzierać zamie­
rzali, swego herszta jako radzoę handlowego. 
R eszia oskarżonych, „bankier* Max R o sen ­
berg, Seen ann  i A bter, odznaczają się w yra­
źnym  typi m żydowskim, nie w ykazują jednak  
opróoz tego żadnych innych  cech charak tery ­
stycznych.

Daleko więcej niż oprawoy, interesują nas 
ofiary. J e s t  ich cały legion pom iędzy św iadka­
mi. W yłącznie praw ie oficerowie, począwszy 
od generała, a skończywszy na m łodziutkich 
podporucznikach. Z rozczulającą naiw nością 
i nieświadom ością rzeczyw istych warunków  
życia, sk łada w .ększa część ty ch  panów swo­
je zeznania, opowiada po części o baidzo n ie ­
zgrabnych m aohinacyaoh, k tó rych  p a ll i  ofia 
rami. N iektórzy z ty ch  oficerów pozwoliwszy 
się w ciągnąć przew ażnie przez M ayerineka w 
sieci szulerów, przegryw ali w jednei nocy 
w zacnem tern tow arzystw ie po kilkadziesiąt 
tysięcy m arek. Skoro im  zabrakło gotówki, 
lichw iarze działający wspólnie z szulerami, po­
życzali .m  pieniędzy na  weksle. O operacyaeh 
ty ch  pożyczkowych pisałem  wam w ostatnim  
moim liśoie z B erlina. Dziś więc pomówię 
ty lko  słów k ilka o samej grze. F ah rle  po­
dróżował po Niem czech z ruletą, zaopatrzoną 
w u k ry ty  mechanizm , posuwający kulę po­
d ług  wcl* bankiera. W  danym  razie gryw ał 
jednak i w  kar^y, używ ając k a rt m arkow a­
nych lub  porozum iewając się ze swym i wspól­
nikam i za pomocą umówii n‘yck znaków. Ta 
jem nice te  szulerskie w ykryw ah  i objaśniali 
w  toku procesu dwaj rzeczoznawcy. O bjaśnie­
n ia  pierw szego z nich, arzędnika policyjnego 
z B erlina, nie spraw iały  zDyt w ielkiego w ra 
żenią. N atom iast wielkie zainteresow anie bu­
dziły  dem onstrucye karanego k ilkakrotnie w ię­
zień em i pozbaw aniem  praw  honorow ych za 
fałszywą g rę  i oszustwo agenta , H ingsta. 
Z o k az /i ty ch  dem onscracyi poruszyły uia- 
a tó re  pisma m y ś l , abv  w przyszłości używać 
#r sądaon ;ako rztozo la  >cew tak  -e ren-wso- 
w anyoh złodziei, m oiiihuSw  1 t. p,

N ajpodatniejszy g ru n t ula cperaoy. szajki 
szulerów i lichw iarzy stanow iły  miejscowości, 
w  k tó rych  się odbyw ały w yścigi konne. P o ­
m iędzy ofiarach szajki spostrzegam y też jeźdź­
ców, k tórych  nazw i.k a  cieszą się zasłużo- 
nem  uznaniem  na w szystkich niem ieckich 
torach wyścigow ych A le oskarżeni nie o-
gram ozali swej działalności na sam ych w y ­
ścigach- Podróżowali po całym  kraju , zw ie­
dzając miejscowości kąpielowe i większe
m iasta, m ianowicie zaopatrzone w znaczniej­
sze załogi wojskowe. Oprócz tego  obdzierali 
swe ofia y  często w  wagonach kolejowych. 
N iepodobieństwem  ie s t , rzecz jasna, obli­
czyć ogólnej wysokości łupu, jaki osiągnęli 
oi szulerzy i ńohwiarze. Sum a ta, podług u aj 
skrom niejszych obliczeń, w ynosi k ilka B ilio ­
nów m arek.

Nie ulega w ą tp liw o śc i, że sprawców 
dotknie zasłużona kara. Sądy pruskie nic 
zw ykły żartow ać w  kw esty i fałszerstw a
lichwy. H ary erę  Więc brojącej tak  długo bez­
karn ie  szajki uw ażać m ożna na przeciąg kilku 
la t za ukończoną. Lecz punk t cięźkośoi całe; 
spraw y nie spoczywa w działalności oskarżo- 
ry o h  lichw iarzy i szulerów. Toczący' się obs­
unie w H anow erze proces w yw lókł na  św iatło 
dzienne objaw pod względem społecznym  da­
leko groźniejszy, fak t przekraczającego wszel­
kie granice panoszenia się nam iętności kar- 
eiarskiej na nicm ieck.cn wyżynach społecz­
nych. Okazało się, że tak  ekskluzyw ni oficero­
wie pruscy, przebierający w zw ykłych wa­
runkach  tak  bardzo w tow arzystw ie, spog'ą- 
dający z tak ą  pogardą > lekceważeniem  na 
wszystkie inne warstwy społeczne — g dy  cho­
dzi o zado rolai^nie tej nam iętności, n„e w a­
hają się zawiązać bhzStich stosunków, bratać 
się m eledwia z osobistościami, k tóre nietylko 
ocierały się o kry m i u ł ,  ale w tym  krym ina­
le spędziły mniej lub więcej znaczna część 
swego żyw ota. P rzy  tern znacznej azęAci sy ­
nów ty ch  szlachetnych rodów nie chodziło o 
samą grę, lecz głów nie o wy graną. N aga­
niacze, pochodzący ze sfer tow arzyskie.,, ba­
ronow ie M ayerinok i Zediitz N aukirch, p rzed­
staw iali swych wspólników szulerów ofice­
rom  jaao  bogatycn przemysłowców lub kapi­
talistów, grająoyoh n .m ijtu ie , lecz nieszczę­
śliwie. Ofiary szajki spotyka podwójna kara 
za ich lekkom yślność. Jed n a  z ręa i szulerów 
i lichw iarzy, k tórzy  obdarli je  ze środków 
m ateiyalnyeb, d ra g i  ze strony  najwyższej 
władzy. Na mocy bowiem specjalnego rozkazu 
cesarza, będą w ykluczeni z wojska wszyscy 
oficerowie, którym  udowodniono oddaw anie się 
grze hazardowej. A k ty  też procesu hano­
w erskiego natyohm icst po ukończeniu sp r.w y , 
bęaą przesłane kancalaryi cesarskiej.

W ątp ić  ty lko  n a le ż y , czy krok ten 
zdoła radykaln ie  wykorzonić złe, k tóre przy­
brało  tak  groźne rozm iary. F aatem  jast, 
że w  w ielu garnizonaoL pułkownicy, którym  
powierzony jest dozór ta iże nau pozasłużbo- 
wem  prow adzeniem  się m łodszych oficerów, po­
społu a  tyn: oficerami oddają się hazardowej 
grze w karty . Należy więc reformę ozpocząó 
od g ó ry ; oczyścić arm ię z oficerów, dających 
baki przykład  swoim podwładnym . Mówią 
też  w sferach dworskich, że cesarz jest zde­
cydow any nie cofnąć się przed żadnym , choć­
by najenergiezniejszym  krokiem , prow adzącym

do oczyszczenia arm ii z dyskredytujących ją  
żywiołów.

C harakteryzującym  dosadnie tutejsze sto­
sunki jes t sposób , w  jaki stronm H w a poli­
tyczne w yzyskują n a  3woje cele proces, to czą­
cy się obecnie w Hanowerze. Autisem ici i 
zachowawcy, opierając się n a  pochodzeniu 
żydowskiem w szystkich praw ie oskarżonych, 
fiuja z tego procesu b ioń  p»zeoiwk . żydom  i 
bezzwłocznie po otw arciu parlam entu  w ystą­
pią z wnioskiem, dom agającym  się ogranicze­
n ia żydów. Fdosem iei zn< w i liberaln i p rzy­
gotowują w alną ikeyę niecvlko przeciwko rze­
komym przyw ilejom  tak  znienawidzonego 
przez nioh korpusu oficerskiego, ale także 
przeciwko ulgom ekonomicznym, udzielanym  
jakoby przez państw o wielkiej własności ziem ­
skiej, z k tórej przeważnie rek ru tu ją  się ofi­
cerowie, m ianowicie jazdy. Ju ż  dziś głoszą 
wszelkie dzienniki jaw nie, czy skrycie ży­
dowskie, że cła zbożowe i ulgi gospodarcze 
służą w yłącznie do pokryoia w ystaw nego i 
lekkom yśln. go życia, wielkie h właścicieli ziem­
skich i ich synó^ . B roń iednak, której u- 
ży wają fiiosemicy, jes t obosieczna. Jeże li bo­
wiem w lekkom yślnych oficerach, w ystępują­
cych w piocesie hanowerskim , upatru ją  oni 
przedstaw icieli nietylko korpusu oficerskiego, 
ale i wielkiej własności ziemskiej, to an ti- 
s e r re i  daleko słuszciej nazyw ają ohydną 
szajkę lichw iarzy i szulerów reprezentacyą 
żydów wogóle. Oo zaś najważniejsza, cpim a 
publiczna w ogromnej swej większości stoi 
w  tym  wypadku po stronie antysem itów . 
W  każdym  razie przygotow yw ać się należy na 
wielce ciekawe w ty m  przedmiocio ‘ rozpraw y 
parlam entarne.

KRONIKA
Gwńw 11 listopada

Odznaczenie. Dyrektorowi Fasy oszczędności 
w Krrkowie, p. F. Slękowi pozwolił Cesarz przy­
jąć i nosić krzyż komandorski papieskiego orderu 
św. Grzegorza.

Wiceprezydentem Krakowa obrała na onegdsj- 
szem posiedzeniu tamtejsza Radami<jsk» 35 glosami 
na 46 głosujących, dra Hajdukiewicza, który jednak 
nie oświadczył jeszcze czy wybór przyjmie.

W Towarzystwie ubezpieczeń w Krakowie
rozpoczną się 21 bm. zebraniem komisyi kontrolują­
cej listopadowe posiedzenia Rady radzorczej.

Z uniwersytetu, p. W alerym Szcz8rbiń dii, 
rodem z. Budzanowa w Galieyi," otrzymał na Uni­
wersytecie Jagiellońskim stopień doktora medycyny.

Z kolei. Z ważnością od dnia 1 listopada 
wejdzie w ź^cie dodatek IV do części I I  zeszytu 
8 taryfy w związku północno - niemieckiego ruchu 
z Galicyą i Bukowiną.

Ks. Sembratowicz, metrop. lita ruski, jako 
patron łacińskiej parani w Haliczu, nadał prezentę 
na to probostwo ts . Aleksandrowi Eatingerowi, do­
tychczasowemu proboszczowi w Narolu.

Panorama p zy ulicy Halickiej 1. 12, I  pię­
tro, otwart.i „wszechświatową panoramę, czyli Dodróź 
naoeoło ziemi*, zawierającą widoki z rozmaitych czę­
ści świata. Przedsiębiurcą jert Polak.

Stypendya Wyds, ał krejowy udzielił stypen- 
dyum w kwocie 6C0 zl z funduszu krajowego 
(przeinaczone dla kandydatów kształcących się na 
fachowych nauczyi ieli leśnictwa), na przeciąg roku 
szkolnego 1893/4 p. Stanisławowi Sokołowskiemu, 
słuchaczowi nauki leśnictwa w Akademi’ rolaicZo- 
lesaiczej w Wiedniu; lówniei udzielił Iods.tko.we 
etypendyurb o /ornnych 300 zl' z fuuduŁ*.u krajo­
wego na przeciąg roku szkolnego 1893/4 p. Sta­
nisławowi Kazimierzowi Górskiemu, nczniuwi Aka­
demii leśnej w Wiedniu.

W BanKL hipotecznym odbyło eię wczoraj 
nadzwyczajne walne zgromadzenie akeymaryiszów, 
na Ltórem uchwalono powiększyć kapitał akcyjny o 
milion z ł , czyli wypuśńć 50Ó0 nowych akcyi.

Zakład gazowy nam donosi, że wypadek , o 
którym pisaliśm” w-zoraj, powstił w skutek tego, 
iż poprzedui lokator odśrubował nieumiejętnie je­
den ze świeczników, a o tem nikt z domowników 
nie wiedzisł

Zarząd łyżwiarski zawiadamia , że wpi-y na 
sezon bieżący otwarte zostały, tak, jak w latach po 
przednich, w handlu płófieu p. Stan. Buszaka, plac 
Halicki — i że tam również i miedzi ;ż szkół w-zel- 
kich kategoryi może się zgłaszp.ć p i wzory legi­
tymacji , celem otrzyman’a biletów po cenech zni- 
żoaych.

W stowarzyszeniu nauczycielek odbędzie eię 
w poniedziałek 13 bm. o gadzinie 6 wieczoiem po­
gadanka na tem at: „Nauka Liscoryi naturalnej w
szkole ch żeńskich ■*.

Telegraf w Słotwiuie, w powiecie brzeskim, 
otw.rtą została staoya telegrafu.

Sprostowanie, w numerze 200 Przjęlądu 
z dnia 1 bm. donosząc o nkonstymowaaiu 8 ę Rady 
mirjskiej w Birczy, mylnie zanotowbliśmy nazwisko 
nowoobrauego tam wicetu mistrza. Nazywa się on 
Kufik, a nie Kurnik.

Subwencye Wydzia<u krajowego- "Wydział 
krajowy udzielił 100 złr. zasiłku na utrzymanie 
szpitalu cholerycznego zwierzchności gminnej mia­
steczka Bukowska, a lOOO złr. snbwencyi na cele 
□rządzenia szpitali cholerycznych w powiec'e roha- 
tyńskim, w szczególności na urządzenie lokali izula- 
cyjnych w Rohatynie, Bursztynie, Bołszowcu i Bu- 
kaczowcach, jako w miastach leżących prawie na 
granicy pow;atu Stanif ławowskiego, a więc jiaraźo- 
cych najbardziej na niebezpieczeństwo zawlp-zenia 
cholery. Towarzystwu bratniej pomocy słuchaczy 
wyższej szkoły rolniczej w D u b l u d z i e l i ł  Wy­
dział krajowy 100 złr, zasiłku na cele wydawania 
zapisków z wykładów. 500 złr. suoweneyi na ży­
wność przyznano dla mieszkańców gmiu powiatu 
Mościskiego, dotkniętych klęsks mi olementarnemi 
W szczególności uwzględnił Wyd ał k.ajo. y gminy 
następują :e : Mistyce, Sannik:, i* idliski, Wirzenka, 
Czyżowice, Ostrożec, Chlipie, Pougar, Liukowice, 
A 'łamowsha Wola, Buchowice, Dułhomościska, Za­
rzecze, Sokola, Radenice, Koniuszki, Sąd >wa Wdsznia,
Dydiatycze, Wcłostków. Wołczyszczosica, Stojańce 
; „o. również odniósł się równoczesuie doi Krukienice;
Rządu celem wyjednania zasiłku dla biednej ludności 
powyższych gmm ze skarbu państwowego. Dia po­
gorzelców gmiuy Nenrybki v7 powiecie przemyskim 
uchwalił Wyaział krajowy 200 złr. zasiłku celem 
rozdzielenia tej ca d o  nogi między najbieduieiszj mi 
włościanami, d kniętymi w łeoie reku bieżącego 

P‘ żaru.
Orugi /łit zór Władysiawa Barącza, artysty,

który jak wiadome nie ma sobio równego w zna- 
komJtyoh swo:"ch prodaKcyacb Lumorystycznych, 
odbędzie się z wuzelką pewnością we wtorek w sali 
„Frohsinn“. Radzimy' szczerze pośpieszyć się z za- 
kupnem biletów na ton interesujący wieczór, ponie­
waż Barącz ma zbyt wielu we Lwowie zwolenni­
ków, ażeby bilety mogły czekać w kasit aż do 
wtorku. Zwracamy uwagę, że Barącz prawie nigdy 
się nie powtarza, gdyż potrafi swoim żartom dodać 
zawsze coś nowego, umie wypowiedzieć je w zmie­
nionej formie, tak, iż nawet ci, którzy znają już 
jego Świetne produkeye, mogą słuchać ich pono­

wnie z całą przyjemnością. & zr.te u we wtorek 
do widzenia na Barączu!

Pomiiiki największych Polaków. Otrzymu­
jemy następujący list: W bieżącym tygodniu spo­
czął w mogile znowu jeden z tych synów Ojczyzny, 
któ-zy nietylko genialnym swym talentem roznieśli 
sławę im i mia polskiego po krańce cywilizowanego 
świata, lecz zaravem umieli budzić w narodzie naj­
tkliwsze wspomnienia, najszlachetniejsze pragnienia 
i nadzieje, "Wieść o niepowetowanej stracie, jaką 
ponńsła sztuta i naród po'ski, obudziła ubok głę­
bokiej żałoby myśl uczczenia zmarłego odpowiednim 
pomnikiem. Bliską jest też już chwila, w której 
naród uczci w podobny sposób największego wieszcza 
swego, a na pomnik dla Chopin’a uzyskanym bę­
dzie niebawem odpowiedni fundusz dzięki zabiegom 
naszego świata artystycznego.

Wobec tego trafną wydaje się myśl, by w 
prastarej stoi cy polskiej obok pomnika na jw ię ­
kszego wiesz .za narodowego, stanęły pomniki mę­
żów, którzy wraz z nim, dwaj n i polu sztuki, 
jeden zaś jako mężny obrońca wolności, stanowi 
cajcięKszą chlubę porozbiorowej Polski: pomniki 
Kośeiubzki, Chopin’a i Matejki Byłyby one raj- 
większą ozdobą rynku podwawelskiego grodu i 
świadczyłyby najchlubniej o • czci i wdzięczuoś i  
Narodu dla wybranych jego 'ednostek. (S. K.)

Z przbd łfwy przysięyłych Czytelnicy nasi 
zapewne sobie przypominają, jak to w roku ze­
szłym we wrześniu mniej więcej alarmowały Lwów 
co pewien czas rozchodzące się wieści, że ktoś wy- 
szodłszy z domu, zastał swe mieszkanie z powrotem 
otwaite, cbiabowa.ne, albc że do Kogoś w nocy za­
kradli się złtizieje i nie spostizeżeni umknęli ze 
zdobyczą. "Widocznem było, że pomiędzy tem, kra­
dzieżami sst związek, ż j istniej a zorganizowana 
szajka złodzci, urządzająca formalne obławy.

W  ciągu mniej więcej dwóch tygodni popeł 
niono wtedy pięć kradzieży, mianowicie u p Fran­
ciszka Hekslo, kawiarza przy ulicy Skarbkowakiej, 
p. Jerzabka, urzędnika kolejowego, mieszkającego 
przy ulicy Barskiej, u p. Józefa Harasymowicza 
przy ulicy K-óftiej i pp. M. Koezl* słuchacza po­
litechniki przy ulicy Sapiehy i Ku&a Jana podofi­
cera przy ulicy Bema. Policy i udało się wpaść na 
trop szajki. Odk.yto, że na stokarh Wysokiego 
Zamku odbywa się sprzedcź skradzionych rzeczy 
rozmaitym „bsndełesom“. Jednego z tych handlarzy 
starzyzny Wolfa Stengla i podejrzanych o Kradzieże 
aresztowano i równocześnie jakby za dotknięciem 
róźczki czarodziejskiej ustUy kradzieże. Jednak 
sąd karny potrzyma-eszy ptaszków przez pięć ty­
godni w więzieniu, musiał '"eh puścić na woincść, 
bo nie było bezpośrednich dowodów ich winy. Nad 
uwolnionym" a zwłaszcza nad hersztem szajki, Mel 
lerem, rozciągnięto dozór policyjny, mimo to kra­
dzieże się ponowiły. Mianowicie już dnia 27 listo­
pada okradziono oficera strzelców p. Haberdorfera, 
mieszkającego przy ulicy Żółkiewskiej, potem p. M. 
Gotza, takie oficera, przy ulicy Korytnej i p. No­
wickiego, weterynarza, przy ulicy Piastów. Policya 
rozciągnęła baczny nadzór także nad mieszkaniem 
(Jhaima Leifca Moreckiego, „koczy bsra*,t. j. takiego 
handlarza, który wieczorami chodzi po resranracyach 
z koszykiem przed sobą zupełaionym figami, poma­
rańczami, cuki rKami i t. i handluje tymi dro­
biazgami, a jeszcze|chtjtniej gra o nie na numera. 
W jego mieszkaniu urządzili sobie złodzieje kasyno, 
w ktorem schodzili aię ze swemi kochankami. Mimo 
jednak tych Wbzyetkieh zabiegów władzy bszpie- 
czeń twa dopiero w maju tego roku schwytano zło­
dziei na gorącym uczynku, kiedy za Żółkiewską 
rogatką odbywali operaeye. Meller, zaraz po nwie- 
aiem.u z ł  r.dł ciężko na suchoty, oddano więc go 
do sżp.’t“« ale jago towarzysze stanęli w tych 
dniatb pi “ d sądził m. przysięg-ynu i zostali aka 
zani Tedfn z mch Biwak "doef/ł ' 5 lat więzienia, 
Okonićw^j 8 miesięcy, Stengel 10, a Marecki 6
tnifisiy.y.

Po ukończeniu tej rozprawy, roztraczął się 
przed przyE.ęgłymi proces karny przeciw Iwanowi 
Hułykowi, który od r. 1885 do 1891 był wójtem 
w Woli Doorostsńskiej tod Gródkiem, i przeciw 
Andrzejowi Synosowi, pisarzowi gminnemu w owei 
Wi i. Rrłyk j ko wójt zdofrauiow&ł przeszło 500 zł. 
zebranych z podatków, nadto popełnił inao mvlwer- 
sccye z funduszatui gminnymi, a j omagał mu Syuos 
przez podrabianie rozmaitych kwitów. Po wy­
toczeniu już dochodzenia karnego, Hałyk sprzedał 
cały swój Inwentarz i złożył 406 złr. na pokrycie 
den 'ytn. Dlaczego zaś tego dawniej nie uczynił 
usprawiedliwia tem, że wszyscy w domn jego cho­
rowali na tyfus, wskutek czego w-yd&ł był całą 3wą 
gotówkę. Rozprawa ta pociągnie się prawdopo­
dobnie do przyszłego piątku.

Arcydzieło sztuki polskiej, p. Kaźmierz Za­
lewski, który bawił teraz kilaa dni w Monachium,
•usze o nowym obrazie B randta co następuje : „Na
wystawie tutejszej jest wiele dzieł pierwszorzędnych, 
ale żadne z ni. h tak silnia mnie ais przyciągnęło, 
uie porwało, nie wstrząsnęło dreszczem za hwytu, 
jak t biaz Brsndta, A1h bo taż co to za obraz! 
Świat aię kończy, jaka to izecz wspaniała , arcy­
dzieło } o prostu, przed którem modlić się potrzeba, 
tam wię mj, że przedstawia legendę o Matce Boskiej 
Częstochowskiej.

Kie pemjętam, a może i i ie czytałem nigdy 
histaryi obrazu z Jasnej Gó y. Komentarz zre­
sztą do dzieła Brandta jest zbyteczny, ono się sa­
mo tłómarzy.

Noc księżycowa; w głębi płynie rzeka wśród 
górzyŁtych brzegów. Na płasz zyź.iie porosłej trawą, 
z psgórfiami w dalekiej perspektywie, przy rz«ce, 
na pierwszym planie stui prosty wóz, bokiem do wi­
dza ustawiony. Przed nim woły wyprzągnięta, a z bo­
ku Da przedzie obraza klęczą zakonnice i modli eię 
!ud. Na boku wozu ustawiono obraz Jasnogórski, a 
przed nim na sfipie pobożni zawiesili latarnię. Ś,fia- 
tło latsrm uderza aa obraz, któiego złote ramy od­
bijają promienie świet'ne na klęczących. Tworzy to 
jat by aureolę jm ośuijfila cudownego obrazu, która 
bija w oczy, zachwyca, i hoć tak prostemi, natuial- 
nemi środkami wrażenie osiągnął a, tysta. Promienie 
z obrazu nbjsilniej pad»ją na głowy zakonnie, aa 
ich twarzach naiwyr,źuiej ’"est uwidoczniona leligij- 
na ekstaza, bo są w pełnem świetle. Na twarzach 
dalszych fi^ur już s ę kombinuje jasność od obrazu 
i latarni z oświetleniem z góry nocnego, ale pogo­
dnego nieba. Klęczy tam dużo łudzę mężczyzn, ko­
biet i dzieci, Każda postać ma swój charakter, ka­
żda twarz mów i !

Ale na pierwszym planie w pól ieniu najbliżej 
widza stoi chłop w siermiędze, brunet z dużemi wą- 
sami, wpatrzony w cudowny obraz. Nie klęczy, tyl­
ko głowę pochylił i patrzy; modli się oczyma i wy­
razem twarzy. Niepodobna zapomnieć tego wyrazu 
twarzy, w której jest i radość i dam a, że o oraz 
na niewiernych odzyskano, i pokora pr^ed świę­
tością. Albo ja wiem wreszcie, co jest w tej twa­
rzy, takiej prawdziwie męskmj, silnej prostego 
chłopa, pochylonego przed Matka Bolesną. Wiem 
iedno ! — ż e , patrząc na niego, czuję się wzru­
szonym, łzy mi się cisną dc oczu i chciałby m z tem 
samem uczuciem, co on, przed tym obrazem głowę 
schylić.,.

A tu znów koło mnie przesuwają się obcy go­
ście wystawy: Niemcy, Anglicy, Amerykanie i co 
chwila mnie docLodzi: beautiful, merkwiwdig, wun- 
derschon

Są jeszcze dwa inne tdrazy Brandta na tej wy­
stawie, piękne bardzo, malow. ne tak, jak Brandt ma­
lować umie, ale tamte już mógłbym rozbierać spo- 
kojtie ze stanowiska kompozynyi, kolorytu, rycunku, 
wykończeniu.

Ze Stanisławowa J iszą ram. W  ostatnich 
dnirah przebywał w naszem mieście referent dla 
spraw duchownych w lnowskiem Namiestnictwie 
redzca Szabek ze starszym inżynierem Hawryszkie- 
w:ezem w sprawie wyszukania odpowiedniego bu­
dynku na pomieszczenia nowsgo gr. kat. seminarynm. 
Całkowite seminarynm ma być już otworzone z na­
stępnym (1894 — 1895) szkolnym rokiem, a to na 
wyraźne żądanie Cesarza. Tytułem rocznego czynszu 
będzie rząd płacił ?(JOO złr. a na rozszerzenie bu­
dynku, przybudowanie kaplicy nazieli rza 1 50.0U0
pożyczki. Miasto nasze z Laź lym miesiącem wzrasta 
w piękne budowle. Wspaniały gmach dycekcyi kolei 
państwowe’ już pod dach doprowadzony, niezliczona 
ilość domów tak na środku miasta, jak i ubocznych 
ulicach w niedługim czasie zmieni Stanisławów na 
pierwszorzędne miasto wsc odniej Galieyi. Oby 
tylko władza magistratualna więcej czuyała nad 
czystością, gdyż pod tym względem miasto bardzo 
wiem pozostawia do życzenia.

W Zaduszki przy pięknej pogodzie wyruszyły 
tłumy publiczności na tutejszy cmentarz. Młodzież 
polska nie zapomniała i w tym roku o zmarłych, 
zasłużonych społeczeństwu naszemu, przystroiła mo­
g ły  bojowników za sprawę narodową. Grnby Go 
sławskiego, Agatona Gillara, Wasilewskiego adob-iy 
transparentu kredkowej roboty: Lituauii, Obrony 
sztandaru i Wojny Grottgera. Że młodzież tu­
tejsza godnie odpowiada swoiemu stanowisku, że 
pracuje, garnie się ku tym najdroższym ideałom 
Bóg i Ojczyzna, świadczą oprócz uczczeniu, prze­
szłości następująca fakta. Oto ze sprawozdania 
bursy imLnia J . I. Kraszewskiego dowiaduje się, że 
z wychowanków bursy na 46 uczniów otrzymało 
8 stopień celujący, 31 stopień pierwszy, 5 popra­
wiło (gzemia z jednego przedmiotu. D jść  spojrzeć 
w teatrze na te zdrowo, rozjaśnione twrrze, które 
na sztukach pat.-yotycznych błyszczą radością i łzą 
w oku, gdy ciepłe słowo pada ze sceny. Ta mło­
dzież, któr-j dusza czysta, nieskalani jeszcze 
pessymizmem życiowym, dedaje zachęty grającym, 
ona stanowi wyraźnie o powodzeniu sztuki. A trzeba 
przyznać, że raoz dyrektor p. Łucyan Kwiocińsai 
to ideał dyrektora na tak bardzo uciązliwem stano­
wisku. Repertuar doborowy, personal trzymany vr 
karności i w poczuciu swojego zawodu pięknego, 
w eałem miećcie zyskał sobie nietylko uznanie dla 
pracy talentów swych, lecz i szacunek ogólny 
towarzyski.

P. Kwieciński, oddany całą duszą swej pracy 
około naszej sceny, z każdym dniem coraz więhsza 
zyskuje cześć. Widzieliśmy tutaj wszystkie najnow­
sze oryginalne prace naszych autorów. A.- Urbań­
skiego „Watażkę11, Bałuckiego „Fiirt11, Koziebrodz- 
kiego, Frodry, Zalewskiego, Abrahamowicza i Ru- 
szaoaskiego „Książę pan11, „Teść11.

Z nowości w sobotę i niedzielę (28 i 29 zm.) 
Janc,, F li-t“ Bałuckiego, który zgromadził tłumy pu- 
bliczn ości. Sztuka orała wielkie powodzenie. Artyści 
grali dobrze, a p. Kwieciński w roli Flirtowskiego 
pobudzał grą delikatną a pełną komizmu i wyrobie 
nic aitystycznego do ciągłych oklasków. We śrrdę 
(1 bm.), odegrano po raz pierwszy pracę p. Adolfa 
Walewskiego „Górą Radziwiłł11 z muzyką E. Urban­
ka. Historyczny ten obraz przeprowadzony jest z 
wielką umiejętnością i talentem. Pan Walewsai w 
powyższem widowisku odtworzył nam świetnie cha­
rakterystyczne rysy tego typowego magnata, którego 
4antazyą zatówno podziwiać jak i potępiać należy. 
Może wasz Lwów, zimny, apetyczny, nie tak gorąco 
przyjmuje a< serca tego rodzaju sztuKi, i nu  dzi­
wnego 1 zoperetkowany Lwów i skosmopolityzowany 
włoską sałatą ęperową przez tyle lat systematycznie 
farsami bezmyślnemi, ma znieczulone struny serca i 
duszy, z n;ch ięka autora, kochającego dzieje o; czy ­
ste, nie wykrzesze ego zapału, jaki u nas z dala 
od tego trądn każda taka sztuka wywołuje. Na do­
wód prawdy słów, które tu piszę, niechaj posłuży 
ts okoliczność, że pana Walewskiego, który umyśl­
nie na przedstawienie swej sztuki przybył do na­
szego grodu, wywołała publiczność po każdej od­
słonie, darząc utalentowanego autora oklask. m:. 
„Górą Radziwiłł11 jeszcze kilka razy szczelnie za­
pełni nesz teatr.

Pan Kwieciński, niestrudzony pracownik około 
dobra sceny ojczystej, zasługuie, żeby kraj poparł 
go zneoznif jszym niż dotąd datkiem ze snbwencyi. 
Tylu nędznych śpiewaków, z któ ych potem w kraju 
śladu nie ma, 8ejm wspiera; miałżeby dać zginąć 
słown polskiemu, myśli szlachetnej, tu między nami, 
gdzie jej tak beidzo potrzeba, gdzie przewaga ruska 
coraz bardziej wypiera żywioł polski, nietylko kraj, 
ale i Towarzystwo Muriuszfei powiuno iść z pomouą 
i zmniejszyć czynsz dzierżawny, gdyż teL, któiy 
płaci p. Kwieciński, może być powodem ruiny, cio­
sem zadanym jogo pięknym ideom Pan Kwieciński 
pomimo wielu stawianych mu przeszkód nie upada 
na duchu. I oto wkrótce zobaczymy cały szereg no­
wości autorów polskich. „Kiliński11, obraz historyczny 
Załęgi, „Jakóba W arkę11 Zglińskiego, „Nauczyciel­
kę11 i wiele innych.

Szczęść Boże tej szlachetnej pracy! J. Mia. 
Okropny wypadek, z Nowego Sącza nam pi 

szą: Wczoraj pod wieczór ks. Józef Łomuicki, pa­
roch rit. gr. w Ł łbowy, powracając od chorego, 
spadł z wąskiej kładki skrm ią Da kamień i zabił 

ię na miejscu. Być może jednak, że byłby jeszcze 
do uratjwania. gdyby nie to, że gdy upadł i stra­
cił pizytomność, głowa jego zwisła do rzeczułki, a 
woda zatamowała oddech T tk  go znaleziono*.

Wiadomość dla archeologów, otrzymujemy 
następnjąey Pst: Jeden z moich parafian wyorał
w łąue dotąd pługiem nietykanej kilkanaście 
sztuk złoiych monet austryackich, belgijskich i tu ­
reckich z drugiej połowy szesnastego wieku i sto 
kilkadziesiąt f ztuk monet srebrnych hiszpańsku h 
z czasów Filipa I I  i III, Amatorowie starych mo­
net, którzy Dy je pragnęli nabyć, raczą się zgłosić 
do podpisanego. Ks. J  Ciasnocha, proborzcz w 
Gniewczynie. poczta Irzeworsk.

„I Modici,11 nowa opera Leone avalla, kompo­
zytora „Pajaców,* wykonana na jeneralaej próbie 
w Medyoknie, zachwyciła tych, którzy ją słyszeli.

Z Jaworowa n*m piszą: Istniały tu resztki
niedokt ńczonego pi zez starostę jaworowskiego, a 
późniejszegj króla Jaru  v .a, kn, przeznaczonego na 
rezydeneyę królewską. O i Ij właściciele Jaworowe, 
pp Dębiccy przebudów. u .żyteczne rnury na 
piękny dcm, w którym f iu  się ma poczta, ka­
syno i sala koncertowa.

Napad, z PiadyS, w powiecie ołomyjskim, 
donoszą n.mo : W nocy z dnia 27 na 28 zm trzech 
parobków z naszej wsi napadło na chatę gajowego 
Czeredarczuks , w lesie Jasionką zwanym. Kołc ni 
w1 walili drzwi i powybijali okna. Gajowy, zbudzony 
hułauem, porwał za oetro nubi y rewolwer i wystrze­
lił ku oknu, którym wdzierali eię napastnicy. Mimo 
ciemności t afił iediiecro z nich w czoło, tak, że on 
trupem padł na ziemię. Dwaj inni uciekli. Czere- 
darczuk dał natychmiast znać o napadzie żandarme- 
r y i , która obu towarzyszy zabitego aresztowała. 
Twierdzą tu , iż napastnicy ci chcieli się pomśoić 
na Ozeredarczuku za to , że wykrył ich kradzieże 
w lesie.

Ucisk poiskiej ludności. Otrzymaliśmy od je 
dnego z naszych stałych czytelników następujące 
pismo: Przeczytawszy w jednym z ostatnich nume ów 
skergę p. t. „Uusk ludności polskiej11 ucieszyłem 
sie żo nareszcie jeden z najpoważniejszych organów 
polskich uznał za stosowne nietylko umieszczać ste­
reotypowo „I prostowania,11 wywoływane oszczerstwa­
mi prasy ruek;ej w Galieyi, ale postanowił nawza­
jem przypomnieć tym panom, że tam, gdzie oni są 
zalet?wń w jówubj liczbie z Polakami, nie wahaj.*, 
się wcale najbrutaiuiejszymi środkami lietylke agi­
tować ns korzyść swego obrządku i narodowości/ 
ale zmuszać moralnie u wy oh parafian, j od władny oh, 
uczniów i sługi, a nawet swe otoczenia do W3zelkicl 
możliwych i niemożliwych ustępstw na korzyść swe­
go oorządku i swych idei narodowościowych. Sło­
wem l_  kai .yin kroku, grając zręcznie rolę po­
krzywdzonych, krzykiem i „herbami11 wydzierają 
nam nasze odwieczne prawa, drogo okupione krw™ 
i mieniem przodków na szych, przedstawiając nas 
jako zaborców, gwałcicieli i prześladowców.

Oo robią podczas tego Polacy? Oto na ka- 
zdj m kroku robią dobrowolne ustępstwa na rzecz 
R.usinów. a robią to wszyst to nawet wtedy gdy ich 
nikt o to n: > orosi, atu się ma prawo upominać. 
Zejdzie się kilkanaście osób, czy to w celu zabawy, 
czj' też na jakiej innej uroczystości rodsicnej. to 
jeśli iest mięozy mmi jeden tylko Rusin, zaraz 
przy toastach rozpoczynają się p‘ jś ni ruskie, jak 
„ki"ohaj’a lita* , t. d. Pytam, czy widział i sjyszał 
ktu kiedy aby Rusini na praźniku nawet w raz b 
obecności choćby 10-eia Polaków zaśpitwali „Jeszcze 
PoLua nie zginęła* lub „Tam na błoniu błyszc 
kwiecie11,

. wracałem raz na to u #agę jednego z tak 
biesiadników, ruszył on ramionami mówiąc „Co mi 
to szkodzi*.

Byłtin świadkiem przed kilku dniami w jednej 
z krajowych ajencyj asekuracyjnych, jak wieśniak 
żądał tablicy d przybicia na dom a żądał jej w 
jęcyku polskim. Urzędnik zamiast zadość uczynić 
żądaniu, py*a go: „A jakiej żądacie ruskiej czy 
polskiej ? „Ta niecb będzie ru ska , bo u nas są 
i Rusini11 odpowiada nieśmiało po namyśle. Pytane 
co zrobiłby w takim wypadku każdy urzędnik Rn- 
sin? z pewnością zapylany o tablicę, po rusku nie 
ofiarowałby polskiej n ieśniakowi, ale owszem zbur- 
czałby go nawet za podobne żądanie i wpływał na 
niego, by wziął ruską.

tSłowem na każdym kroku utn. » swe siłę go­
to ni jesteśmy do ustępstw, nie uważając na to, że 
w ten sposób sami na swą niekorzyść agitujemy, 
a rezultatem tego jest to, że gdy w r, 1846 nikt
0 Rusinach w Galieyi r.ie wiedział, dziś aż dzien­
nikami o krzywdy nasze upominać się musimy.

A rzyji wina ? Uderzmy się w piersi, że 
nasza. Zastanówmy się raz nad tom, że czas już 
przestać narzaiać na rusofilskij sgitacye, a trzeba 
się vziąć sumiennie do pracy nad obywatelnieniem
1 oświatą ludu wiejskiego i niższych warstw na­
szego społeczeństwa. Bo tylko w oświeconym ludzie 
poczucie narodowości da się obudzić.

Przejdźmy nad Rusiosmi ao porządku dzien- 
Deg°) oni przeszli nad wszygtkiemi sprawami
dotyczącemi Polakow. Niech w domach naszych 
d iiecko nie słyszy innej piosnki jak tylko poLką, 
niecn nie widzi innego obrazu jak tylko oh - 
przedstawiający coś z dziejów ojczystych, a ut „ ha 
z pewnością wszystko swoje tak, że pomne wielkiej 
przeszłości narodu swego, zawsze tylko dobro i 
rozwój jtgo na oku mieć będzie, a wtedy nie będzie 
potrzeba upominać się aż dziennikami o słuszne 
prawa nasze. Kaźmierz Pepłowski

Dowcip włoskiego ulicznika- Pjwieu podró:
ip.snje następując'’ zdarzenie : Szliśmy przez Mot
Oitono, gt:y jakiś maiy cniopak pfzyezBpił się1
nas z przyborami do czyszczenia* butów i natareś • 
wie dcmaguł s ię , ażebyśmy mu pozwolili przypP.' 
wadzić do porządku nasze obuwie; wtedy zwróci­
łam się do chłopaka , który wygląd ,ł tak , jakby 
prosto z komina wyszedł, i poradziłem, ażeby lejfiej 
poszedł do domu i swoją twarz przyprowadził do 
porządku mydłem i wodą. Jeden z moich towarzy­
szy dodał od niechcenia, że wtedy otrzyma to, "o- 
by zarobił za oczyszczenie butów. Po tych słowach, 
malec zuiknął i już sądziliśmy, że przepadł bez­
powrotnie, gdy nagle przybiegł do nas pędem i za­
wołał z tryumfem: „Mi sonu layato, signori cin- 
ęus cent“simi 1“ (umyłem s;ę , moi panowie, pięć 
centymów 1). Oczywiście rozbrojeni dowcipem malca 
obdarzyliśmy go żądaną sumką.

Jaką ma uyć polemika. Znany msz korne
dyopiss., z, p. Edward Lubowski, pisze dla przestrogi 
pewnych pp. dziennikarzy, co następuje:

„Przeczytałem kiedyś takie zdanie:
„Boże 1 ileż żółci rozlanej w krwi literata 1 M_- 

mfesty wodzów, najeżdżających obcą ziemię celem 
niszczenia ogniem i mieczem, nie zaw iera ją  dziesią­
tej części tej dzikości, ile polemika szermierzy liti- 
rackich. Nie ma wyrazu nagany dość surowego, wy­
rzutu dość szorstkiego. Najczarniejsze namiętności, 
najbardziej gorzką truciznę spotkasz na każdej 
kaitc- .*

Słowa te wyczytałem przed wielu laty w je­
dne1 ze znakomitej powieści Bułwera.

Przyznaję, że zrobiły na mnie głębokie wra­
żenie ; im też zapewne, n* i długiemu doświadcze­
niu, zawdzięczałem moc milczenia wobec różnorakich 
i różnorodnych ataków. A wreszcie cóż łatwiejszego, 
jak odpowiedzieć zarzutem na zaizut, obelgą na 
obelgę. Czy się kogo kiedy w ten sposób preeuo- 
nało ? Czy uśfiwy a obrażony, mażąc jtdnym za­
machem pióra całą dziahlność swego kolegi, za­
szkodził mn jeżeli t6n ma prawdziwy talent? lub 
czy przez chęć poniżenia go podwyższył siebie, je­
żeli sam Łi » eoa ta lento, amhitne tylko pretensje? 
Z pewnością nie, wiemy ó tem wszyscy, my z „fa­
chu1 i wy czytelnicy, którym jednak często napaść 
tego rodzaju, jeżeli l i r  wydaje się czynem wielkiej 
odwagi, to przynajmniej bawi was chwilowo, albo 
uśmiech wywołuje na usta.

Bądź co bądź, polemika zasadnicza i uczciwa 
jest poźyteozrą, bo przyczynia aię niema*o do roz­
jaśnienia tej lub owej kwestyi lub przynajmniej ao 
rzucenia na nią światła z odmiennych punktów wi­
dzenia. I  takiej, w nauce zwłaszcza i w BZtute, za­
wsze pożądać należy

Ale polemika ordynarna, polegająca na poka­
zywaniu złcści i na prawieniu impertynencyi prze 
ciwrukowi, zdradza nietylko człowieka żle wycho­
wanego, ale odrazu pokazuje, że właśnie jego prze 
ciwnih ma racyę, a on żadnej*.

W sprawie fasyi czynszowych. Jeden z tu- 
ttjszych dzienników poruszył w outatnioh dniach 
sprawę wrzekomo pizesadnego i dowolnego opodat­
kowania reelnuśoi czynszowych w# Lwowie, podno­
sząc, że blisko 2000 rekuisów przeciw wymiar -wi 
podatku czynszowego za rok 1893 zalega w krajo­
wej dyrekcyi skerbu, które nie wiedzieć kiedy do­
czekają się załatwienia, gdy tymczasem biuro egze­
kucyjne Megiscatu bez względu na wniesione ve- 
kur3y, ściąga podatki czynszowe na rok 1893 wy­
mierzone.

J  k we właściwem miejscu przekonaliśmy eię 
sprostowała wprawdzie adminiattacyu podatków we 
Lwowie znaczniejszą liczbę fasyi czynszowych na 
rok 1893, przyzaając w myśl istniejących przepisów, 
ale oraz i w interesie wszystkich rzetelnie fasyonu- 
lących właścicieli domów, za podstawę do wymiaru
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ponatfeu wszędzie czynsze odpowiadające „sinic ?,eym 
stosurkom miejscowym, usiłując w ten sposób prze­
prowadzić równomierne opodatkowanie.

Z powodu tych u zędowyeh sprostowań fasyi 
czynszowych na r. 1893 wpłynęło na przeszło 4000 
wym !.rów do dnia 9 listopada 1893 r. 485 rekur 
S|̂ W) z których część już załatwiono, reszta zaś jest 
w toku załatwienia.

Nadwyżki podatkowej wynikającej z porów- 
na* ii z wymiarem zeszłorocznym, nie egzekwuje się 

do czasu merytorycznego załatwienia wniesionych
rekursów.

Ze Stryja nam
Zawitała już zima w całej swej groźnej okaza 

tości. E.iedy zimno, to trzeba dać naprawić samowar. 
1 'ayh,m służącą do jedynego tutaj blacharza kato­
lickiego, ta wrrea po chwili i mówi: „Będzie się 
uleżało cztery szóstki, jutro chłopiec odniesie.1* Na- 
ZBjt>Łrz rano zastukało coś do drzwi. Wsuwa się za­
so lo n y  chłopak od blacharza z naprawionym samo­
warem. Pztrzę, mój ładny sercower zostai niemiłosiernie 
z6szpecony. „Toś ty, chiryzie. pewnie zam iuszerkę 
roV*?“ „Proszę pana** jąka się chłopek, „pan maj- 
śtftr .ry! achał ze wszystką czeladzią na całą zimę 
do atauhlawoM a tam mają wielk.e zajęcie.** „Ro­
zumiem a ty zostałeś szefem pierwszego stryjskiego 
zakładu Lla "karskiego i zdzierasz tak samo skórę z 
kundm anów  jak twój pan, ty lko  źe on bodaj ma 
Oprawę w sw oim  zaw odzie, a tyś ostatni partaóz, 
zrea .tą mauz ledwie la t dwanaście.** Otóż tak ładnie 
panowie rzemieślnicy postępują ze swymi klientami, 
którzy -'eh darzą  zaufaniem.

Nareszcie doczeka się Stryj upragnionej stra­
żnicy pożarnej miejskiej. Wprawdzie mamy wieżę 
kcó lelną wysoką i strażnicę wygodnie mieścić mo­
gącą, ale ponieważ to nie zgadza się r.s zwyczajami 
kościelnymi, więc po długich denatach postanowiono 
Wystawić wieżyczkę ca ratuszu czyli na magistracie. 
Inżynier miejski p. Postępbki, bardzo zdolny w za­
wodzie swoim, zaprojektował szkic wybudować się 
Bijącej strażnicy kosztem około 800 zł. Nie można 
Wątpić, źe Rada projekt przyjmie bez zmian. Stra­
żnica na planie przedstawia się bardzo lekko, zgra­
bnie i piaktycznie, bo widać z niej będzie całe 
m*asto.

Żelaźni Żołnierze. Hiszpański dzi.nnik E l  
Globo donosi, że pewien Anglik, nazwiskiem Dorik 
^heoter, były reporter dziennikarski, ofiarowr.l rzą­
dowi hiszpańskiemu Óo kupna nowy wynalazek, który 
ułatwiłby Hiszpanom pobicie Maurów v Meflili. W  ■ 
Halszki cm tvm jest żelazny antoma' Ma o: pustać
żołnierza, który się złoży, do strzału i pomocą 
bardzo sprytnie pomyślanego przyrządu zegarowego 
może w -rzeciągu minuty dać 40 strzałów.

Cały automat napełniony je«t nabojami, które 
za pomocą osobnegc pizyrządr dostają sią do lufy 
kaiabinu Łeliznego żołnierza. Szybkość ognia może 
być waaług upodobania regulowaną. Skoro tylko 
przyrząd zegarowy jest nakręcony, żeLzny żołnierz 
może zreząć strzelać i strzelanie to trwa, dopóki się 
wszystkie naboje nie wyczerpią, a jest ich w auto­
macie 500. Trzy druty łączą owego żelaznego żoł­
nierza (Cheater nazwał go „Ironmafom**) z „para­
fom elektrycznym, za pomocą którego można kiero­
wać wszystkimi rucLami owego żołnierz .eden 
drut reguluj s szybkość strzałów, a drugi kieruje ru­
chami. Automat ów ma ruchomą podstawę i można 
nim wedle potrzeby na wszystkie strony obracać i 
wysyłać gra i  kul na nieprzyjaciela. Jeden pluton 
faaioh żołnierzy może w szeregach nieprzyjacielskich 
ogromne sprawić spustoszenie.

Wynalazca pomyślał także o tem, co się ma 
stać gdyby ielaioi żołnierze wystrzelali wszystkie 
Uabojo i bezbronni mieli się stać. pastwą nieprzyja­
ciela Oto -w gio-yie tntoH&am' znajduje się dynamit. 
Trzeci drut sprowadza wybuch tei u w y  i kilko pę­
kniętych głów może o zgubę przy prawić oUCŁa,ącyen 
le nieprzyjaciół.

P. Cheater oświadczył, ż# za wynagrodzeniem 
W kwocie pięciu milionów pesetów gotów jest nduć

się ze swoimi atu żołnierzami do Mjllili i 3toczyć 
walkę z Kabylami

Żarłok nietada. Ran W. Darowsfi, bawiący 
teraz w Neapolu, pisze co następuje: Mieliśmy tu- 
trj ciekawe widowisko. Popisywał się czerwouo- 
skóry niejaki Wjod fenomenalnym apetytem, czy 
też żołądkiem. Mogłem osobiście stwierdzić, iż 
nie ma w ttm  żadnego humbugu. Wood rozpoczął 
obiad od zuny, składającej się z palącej się nafty, 
w garnia'ąc • śmiało łyżką płomienie do ust. Potem 
na przekąskę zjalł trochę węgla drzewnego, nastę­
pnie schrupał kilka skorup ostryg i jeżów morskich 
kolczastych. Dalej posilił się kawałkiem węgla ka­
miennego, który zmiażdżył wcale dobrze białemi 
zębami. Jako kiełbaoy użył rawałka żywicy, posy­
pał to wszystko szczyptą pi piołu z pieca. Usąsił i 
schrupał znowu fajkę glinianą, dla smaku zjadł 
jeszcze kawałek mydlą, a na deaer, proszę wierzyć, 
dobrze nadgryzł szkło od lampy i deliEatoie wsuną' 
kaw iłk do brzucha. Co wszystko nieustannie po­
pijał naftą. Przy końcu obiadu zapalił trzy cyga.a 
i wsunąwszy je zapalone wewnątrz ust, zapalił dwa 
papierosy, poczem wysuwał znowu palące się cy­
gara, palił je, połykał i t. d. Jakc wyLłuwaczek 
używał dużych gwożdżą które nosem wypluwał.

Rzeczywiście ten człowiek ma nietyiko feno­
menalny żołądek, ale i skład ust osobliwy. Ope­
retkowy, krzyczący strój indyunina psujo z początku 
wrażenie, później jednak n.e można wyjść z podzi- 
wienia, zwłaszcza, jeżeli się patrzy zblizku na te 
sztuki.

Zmarli Franciszek Ptaś, słuchacz prawa, umarł 
w Krakowie. — Andrzej Kaliński, rodem z  ̂ .ilna, 
emigrant z r. 1831, umarł w Atenach, pneżywszy 
lat 93. — Antoni z Mytkoazów Horowa, wdowa po 
radzoy sądu krajowego, umarJa w Tarnowie.

Stan powietrza. Term — 8° o gedz 8 rano, 
w połud. — 2° R. Dar. 766. Spada. Pochmurno.

W iikiteiu. . , .
— Co ? dwa guldeny za nocleg! Erzeoiez ja sp>  

łem na bilardzie, bo mówiliście, źe w całym hotelu 
nie ma ani jednego wolnego numeru !..

  No, tak, ale pan zapomina, że bilard płaci się
na goddny.

Do dzisiejszegu numeru dołączamy prospekt 
na „Pieśń legion5 Juliusza Kossaka, studyum 
historyczne wydawano przez księgarnię U. Altea- 
bergs, we Lwowie.

L iteratu ra  i S z tu k a c
„Gospodarz” kalendarz ludowy, na rok 1894, 

redaktor i wydawca Jan Biedroń Cena 30 ct., 
z przesyłką pocztową 85 ct.

Wybornego tego kalendaiza wyszedł już ro­
cznik piąty, poświęcony Towarzystwu rolniczemu 
szlązkiemu z powodu jego ć w i e r ć  wiekowego jubi­
leuszu. „Gospodarz** na rok 1894, oprócz zwykłego 
w 1 alemiarzach działa informacyjnego, zawiera ta­
bele, potrzebne dla gospodarzy, a wśród obfitego 
działu literackiego wyróżnia się artykuł „O kasach 
Raiffeispoa** prof. dr. Stefczyka i trzy artykuły re­
daktora kalendarza p. Biedronia: „Powszechna wy­
stawa we Lwowie r. 1894**, „Teofil Lenartowicz1* 
i „SpółKa mleczarska w Haczowie**. Zwłaszcza ten 
ostatni artykuł zasługuje na uwagę, j.ko  traktujący 
o tak zaniedbanej u nas, a tak ważnej gałęzi prze­
mysłu rolniczego. W  artyKule tym je .t między 
innemi przedstawiony kosztorys i tpis inwentarza 
potrzebnego w takiej spółce. „Gospodarz1* pożądanym 
będzie gościem dla „Kołek rolniczych**, małych go­
spodarstw, a i w wielkich bardzo eię przydać może.

T elegram y „ P r z e g lą d a
Wiedeń 11 listopada (pryw.) W edług  info: -

macy i krążą oycłi w  kołach parlamentarnych,

przedłoży W icdisobgraetz Cesarzow" dzisiaj na­
stępującą listę gab inetu : W indisehgraetz pre­
zydium , Bacąuehem sprjtwj wewnętrzne, Ple­
ner finanse, Schoenboru tekę sprawiedliwości, 
Madeyski gjswiite, Falkenhayo rolnictwo, Ja­
worski dla G alicji. 'Względom te s i handlu je­
szcze nie zapadło postanowi mie. Otrzyma ją 
zapewne hr. Wurmbrtnd. Także Scbo^nborn nie 
dał jeszcze stanowczej odpowiedzi. Ogłoszenia 
urzędowo nastąpi zapewne w niedzielę, a naj­
później we wtorek.

Wiedeń 11 li to puda. Po przerwaniu przed­
południowej konferencji w prezyaynm izby po­
selskiej, z Chluraeckim, Hobenwartem, Jawor­
skim i Plenerem, t y ł  ks. WindiseUgraetz na 
prywatnej audyeaejr. u Cfe&a&a, Bóstępuie kon­
ferował daląj z wymienionymi powyżej pa a- 
mi od godsiuy ,ł/4 Ka 2 do 7 , s a 3 t. j. p zez 
pół godziny, ponzem poftow ie ^rz, j:nowvny 
był na andyer.cyi u Cesarza

W  kołach dobrze poinfo -mowany h zape­
wniają, że w sprawie pokonania niektórych  
trudm ści w utworzeniu nowego gabinetu, uczy­
niono wczoraj znaczny krok naprzód.

Cesarz pi wyjmował wozorai hr. Bador-io- 
go, który dziś wieczorem uda się z powrotem 
do Lwowa.

Naczelnik biura prezydialnego w redzie 
miaisteryaluej radżo® Klaps otrzymał tytuł 
barona.

W  rajzie miejskiej odczytano pismo byłe­
go urmis‘rza. Prixa, w którym on zgadza się 
“a przyjęoie ponownego wyboru na burmistrza 

. j 1 a' ^  z powodu pewnych prze­
szkód nie może mówić osobiście. Czytanie pi­
sma Prixfe przerwali antysemici Łrzykie u i ha­
łasem.

Z okazji uroczystości zaślubin w rodzinie 
cesarskiej, postanowiła rada miejska złożyć Ce­
sarzowi życzenia.

Po pcbidniu hr. Bsdeni imał u siebie w i­
zyty: W:ndirchgrKefcz8, U olenw a/ta, Baccjuebe- 
ma, Ckkmeckiego, oraz licznych czb nkó w K o­
ła polskiego.

Morszałeu ks. Sanguszko przybył wczoraj 
do 'Wiednia Aicyko. Leopold Se,lvator odje­
chał wozoraj w południa do Lwowa.

Poranny FremdbuLlatt ogłasza wiadomość 
o wczorajszej konferencji, otrzymaną od pe 
wnego wybitnego członka paiRraentu i po­
wiada: idea KoaLcyi uczyniła dziś ogromny 
krok naprzód. W  obydwu kunferoncyaefc, które 
ks. Wii:ai»ehgraetz odbył dziś z przy wódziami 
klubów parlamentarnych i prezydentem Izby 
poseleaiej, widoczne jest zbliżenie s;ę  żyw io­
łów, przedtem będących w rozterce, do je­
dnego punktu wyjścia; po wzajemnem wyja­
śnieniu życzliwych stosunków nsstą;-.i już 
wkrótce zasadnicza zgoda co do ol -'adzenia 
większej części tek ministeryelnych. Oficyalny 
wynik rokowań dziś jeszcze lie  będzie wiado­
my, jednakowoż nie uleg* już prawie wątpli­
wości, że utworzony zostanie gabinet koah- 
°yjny z W indischgiaetzem  na czele i że po­
twierdzenie przez Cesarza listy nowych mini­
strów nie napotka żadnych trudności.

Wiedeń 11 listopada. Celem ostatecznego 
ułożenia listy  mini stró w przyszłego gŁbinetu i 
przedłożenia jej Cesarzowi do zatwierdzenia, 
odbyła się aziś przed południem jeszcze joJns. 
konferenoya wspólna W indischgraetza preze­
sami trzech głów ryoh klubów.

v7iekszość dzienników tutejszych widzi 
w hr, Wtirmbmndzle kanóyciata do teki han 
d'r i że kcal:cmi rsj 'bin.et infe eie utwo-* ' t >/ u ' J O' J ' •
rzył, akkol^iek może nm jest jeszcze całkiem  
skompletowany. Lzmninki i,e mniemają, że lu- 
aność po wita ten gabinet sympatyczme.

Fre.ndentlatł u waza, źe iaaan leji tego ga­
binetu będzie przedewszystkiem utrzymanie

bez skazy idei koalicji i wykształcenie stron­
nictw w tym kierunku, aby eię wzajemn*e sza­
nowały i wzajemnie miarkowały swoje w y­
magania.

Hr. Taaffs — pisze Fremdmbiatt — dążył 
ciągle do boalicyi, ale zanadto wielka swobo­
da, jakiej pod jego rządami używały stron­
ni itwa, nie dopimzozała do utworzenia tej ko­
ali cyi Dzisiaj przy udziale trzech głównych  
klubów koali.ya powstała i pojawia się nam 
je bo daioło pokiju. Utrzymanie więc jej 
cięży na wszystkich trzech stronnictwach i za 
zerwanie tego pokoju będą one odpowiedzialne. 
Ale coK'„]wiekbądź się stanie, to idea koalicyi 
ju t nic zejdzie z porządku dziennego i ciągle 
wracać będzie

Neue Fr. Fresse powiada, że jakkolwiek 
gabinet jest przeważme konsaiwaty wny, z tam 
ws/.ystkiem przyjściu j 'go do skutku uważać 
należy za rzecz barazo pomyślną. Bo gabinet 
ten i w tym składzie jest zdolny prowedcić 
sprawy fachowo, a polityk: trzymać się tabiei, 
która by z jednej strony wzmacniała państwo, 
z drugi aj stopniowo wygładzała różnice istnie­
jące między stronnictwami i tem samem przy­
czynić się do usunięcia tej niemocy, która 
charakteryzowała naszą izbę, a kompromitowała 
parlamen a yzm.

N  W. Tagblatt mni sma, że koalioya ma 
warunki trwałości, cieszy się z tego, że bę­
dziemy mieli w Izbie zdolną do pracy w ię­
kszość i utrzymuje, źe myśl koalicji, zwłaszcza 
u Niemców czeskich, zapuściła głębokie ko­
rzenie.

Wiedeń 11 listopada. Dzisiaj przód połu­
dniem przyjął Cesarz na prywatn. j audyency: 
Pleneru. Audyancya trwała pół godziny.

Wiedeń 11 listopada. Fremde.iblalt konsta­
tuje powszechne uznanie, oddawane Namiest­
nikowi hr. Badsniemu, „który położył wielkie 
zasługi przez istotną pou oc w usuwaniu tru­
dności stojących na przeszkodzie złeżoniu ga­
binetu**.

Mpdryt 11 listopada. "W Barcelonie ogło­
szono stan oblężenia. Czterdziestu anarchi-tów  
stanie przed sądem wojenrym. W  Sewilli a- 
resztowano sześciu anarchistów.

ski z Krakowa. M. Malinowska z Przemyśla. Mirią- 
giewicz z Królestwa Polskiego.

HOTEL CENTRALNY. Turchany z Wiedma. 
L on, A Turchany, K. Olia, J. Morgenstern z Wie­
dnia. Hr. W. Wimpffen z Wiednia. S. Hodoly z Do- 
bromila. E. Woloszr.zakiewicz z Sądowej "Wiszni. A. 
Kiesler z Drohobycza.

N a d e s i f m e .

Rubryka ta ale pochodzi od Reuakcyi, nie bierze też 
ona wa siebie za nią żadnej odpowiedzialności.

f i > r .  A n d r z e j  S i o s
otworzył kancelar/ę adwokacką

we Lwowie przy ulicy Trzeciego Muja 1. 6.

S o cja lis ta  liharób siaw ych i winer/CLiych

D r’ ^ a z isn e r z  P od law sk i
" mieszku obecnie uber, Chorążczyzny 1. 16. 

1—9 Ordynuje od godz. 11—12 i od 3—5. 2794

li 6 * i Ję®1
'im tt 11 lis to p a d a  18 9 2 .

HOTEL ŻORZA. A Gorayski z Modcrówk; 
Wł. Dembowski z Siar. Hr. A Cetnsr z Podkamie- 
nia. W. Poatruski z \Vojniłowa. J . Szumpster z Bu­
ska. Hr. J. Myci. laki z Krakowa E Skutezky i 
F. Faennar z Wiednia. W Gtiinfold i W, Un- 
gai z Komorca J. Kussi z Pragi. J. T. Dernen 
z Francyi

HOTEL EUR0PEJSK.7 W. Przybyiowski 
z K.zywirówua R. Fra.tag z Waszkowioe. A Ro­
szkowski z Kiabowa. R Ap „elt z Warnsdorfu. W . 
Szumb ńóki ze Środopolców. J  Zikrzewska z Ra- 
d: iwiłowa. A. Schiitz z Bi iły Wielkiej. J. Wielowiej- 
tki z Olejowa. H. Gingold z Hrycowca. Dr. J. Lan- 
desberg i dr, A. Langner z Tarnopola A. Freund 
z Wiednia.

HOTEL yrCTORIA. J. MoTewicz z Holowa. 
K, Mrld z Wisduia. B Stndz.ński z Tarnopoli., P. 
H .'li z WisdrjiR. K Gunsei z Wiednia. P. Dwor­
ska z Uścia Zielonego. S. Breit z W ;ednia A. No­
wosielski z Dembicy.

aOTEL IMPERIAL. Hr W. Reyowa z Psar 
Br. F. Romuszkan ze Stanisławowa. L Eaecker i 
L Kwieciński ze Stanisławowa. H. Zakliczyna z 
T/diibki, T, Polański z Rudnik. B. Małachowska 
z Odsssy. A. E Gaster z Bukaresztu. A. fa.,lae- 
btand z Berna. Dr. D. Jakubowicz i Huuiaana. K. 
Łukasiewicz z Podluża. N. KuLane z Szsgodynu. 
E. Eibicb z CnorfeówEa. S. Wybrano weki z Kimie- 
rza. F . Michale.'rski zo Słotwtny. Ks. B. Malinow-

Specyaiista chorób skórnych i wenerycznych
Dr 3\anisiaw Sochanik

b. lekarz na klinice pro f. Kaponego i  oddziale
profesora Langa w Wiedniu.

mieszka plac Bernardyński 1. 15 L pigtr i. Ordynuje od 
godz 11—12 i oa 3—5. 2521

P r o f .  c n o r o o .  J u l i a n  K  i f f i n a a n
b. baletmistrz teatru lwowskiego udziela lekcyi tańców 
salonowych, so’ow / cli i ruchów estetycznych pc domach 

prywatnych Ul. Zamoj-kiego 1. 11 od godz. 3—5 .

■ fcl. J O N A S Z  
ó .fm  b a « !k o w y  i  k a n t o r  w y m t i ^ y

we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3,
K F "  k n p n j ć  i  s p r z e d a j e  m e l k i e  p a p i e r y  
w a r t o ś c i o w e  i  u i o n e t y  p o  n a j d o k ł a d n i e j  
s z / m  k u r s i e  d z i e n n y n  .

P- K  O  M  E  S  T  
3°/0 losy austr. Zaktadu kred. ziem- l em

po 1 złr. 50 ct. wraz zr stemplem, i i ą j j i i i i - u i o  1 6  
l i s t o p a d a  r .  b .  Główna wygrana 90.000 koron.
Węg i e r s k i e  l( sy premjowe z r. 1870

po 5 zł. wraz ze stemplew promesy „a połówki tych osts 
tmeł losów po 3 zł-, 'wraz z* stemplem;. C i ą g n i e n i e  
1 4  l i s t o p a d a  r .  b . Głowna wygrana 300.000 wzglę­

dnie 150.000 koron 
Uprasza sie o łaskawa wczesne zamówień a gdyż 

na 2 dni przed ciągnieniem odnośne zlecenia z powoda 
wyczerpani* zapasu, n e  wogłyoy być wykonywane.

Przy samówieniach z prowincy uprasza sig o dołą­
czenie 20 ct. nr portoryum.

A G G T JS T  S G O E L L E N B E R G  i  S Y N
do fu naukowy i kantor śm niaay 

w* Lwowie, ulica K aroli Ludwika 1.
z J o i . i i L ]  n  r o k n  i ś 5 3 . 230

koduje i s. rzadije wsseik.e papiery ur- 
tueuiowe. losy, w Jj.ty i t, d. 

P r o m e s y  na 6“/, losy a u s t i  zakłada kred zit sk 
I em do ciągnienia 16 Lis opada b r . po z ł1. 1’50 na 
weg. losy premiowe z r. 1870 ciągnienia 14 Listo 
pada b. r. po złr. 5 n t  połówki tych łojów po 
łr. 8 wraz ze stemplem. Zlecenia z prowincyi zała 

t* ja  si( ,jak iiajtsniej odwrotną pocztą._______

Wiedeń lin a 11 iistop, (godz. 12 w połndn.) 
Kredyty 333 75, kred. węgierskie 411.25, A nglob . 
—.—, Uuiouy 248.—, Bankyereiny —• — , Lan- 
derbanki 244.40, Akoye tytoniowe 198.50, Staats- 
b<»huv bOC.75, Lombarny 101.75, Elbethaie 235,75, 
Renta papierowa 96.77, Renta węg. 4°/# kor. 93.37, 
Renta węg złota 4°/0 115.55, Alpiny 45.10, Marki 
62.72, Losy tur. 48.70

I 8 S 4

„GOSPODARZ
J a n a  B i e d r o n i a

KALENDARZ
r o l n i c z y

z  p r z e s y ł k ą  3 5  c t .

Zamówienia nadsyłać: Drukarnia 
2848 PoksKa we Lffoyie. 

Do nabycia 
we w styslkich księgarniach.

Fabryia tutek cygarow ych
fieieny Piątkowskiej

Lwów, Pańska l. 2 
yraoia „tutki lm^erjalu elektryoz 
ie śoi.kane, tut tlej o *n , z imjłep- 
sej fraurufekiaj bibułki, hygieniciz- 
e, w  r«’n.e 1.000 sztuk 90 ct. 
rey  odbi^fŁe 5.000 poczta i opa 
DP' n e franfn, a pr-y w ększem 
dbiorto stosowny rabat.

2797 6-15

1863.

Aureli Urbański,
Wydanie drugie uzupełnione.

Cena egzemplarza złr. 1 , z prze 
syłką pocztową złr. 1 15 .

L W U  W.

W  K S I Ę G A f t N I

SE? FART HA i CZAJKOWSKIEGO
Do nabicia we wszystkich księgarniach.

2t _ l  4-4

Jak w da .mych litach  tak  i uoecnie
zamówieni* na l t '41 *-20 

s ł t t z b e  d w o r s k ą  i  m i e j s k ą  
o d  f t '  Ł jjo  R w k u  przyjmuje b i u r c  

w  a  e r  s u  ' - g r  w  T, M b w m ,

Tmct capisici cumpes.
i P a i n - ł £ x p e L l e r ) ,

W idi b M U | nptaki MsMan 
r  . m M j M e  

że re itw —ie, mt 
Nb. w w W i i p t i h ź

m mk A . \ M , n  1 46 kr. m  
kahflR. Trrf nkeyMuiis^y

Wad** je »t. _ _  i
fsa m tś  j . d j . l e  ł w b  % 
tń w n ą aMritą . .itw u ą '

firawdaiw*.— Ceatralay s k ł* 4 : 
«■ b to b  Stehlen pad Stałym Iwee .
{ __  W   *

Józef Rem.jrow^kl
z e g a m L  r z  26,6 5 —8 

we Lwowie, ul. Akademicka 1. 5 .

oiljr w wielkiem wyborze Z J E i i rA I tY  
'O 0 ’1' 1, r e g u la to r y  salonowe, 

jadalni, w na.i-o sz-ch fasonach, kon- 
JiS r '  tylko w najlepszymna nnkn. Z e g a  -y kancelaryjne, b urowe 

knehanne kusarmane. K ieszonkotb złote, 
srebrne, stalowe, niklowe, z kalendariami. 
Z e g a r k i  specyalne di lorów wyścigo­
wych. fiw&kopfy najnowsze z marką 
ochronną, patent łWaopf sprzedaję obcuj_ 
gme pod gwirancya. Oraz ła ń c u s z k i  
złote, srebrae, Dnbb, Tnla, v  nzjocw 
szyci fasonach sprzedaję najtaniej. Napra­
wy wyŁonywnjj z całj sumiennością ipod 

gwaraucyą i szybko.
£ I"  » d  z » r ę c x e n i e j n  £

wszelkh zgrubienia 
skórne

usuwa bez boleści w sposó' 1 zupełnie nie­
szkodliwy bez wszelkich operacyj

„8ALIBETINA**
m sść n© nagniotki.

Cena słoiki, wrass % p a j łb o tA ia i  
60 ct., pOi.i ą 20 Ct. więcej, kfiir© 
przekazem  lub w markiicii nade­
słać można. 262 - 1 1 3

Główny 1kład ala przesyłki
Fr. Scuneiilei aptekarz w Wilnnwicaim

S k ł a d y :  w KRAKOWIE u p. Kody 
k* apf , L, Stokmsra a p t , we LWOWIŁ 
u y ). ’L. Buckera apt., Aiojzego Hubnera; 
w BRODACH II. Uriinspana apt.; w KG 
LOMYJj E. Stenzla p i i  Witosław 
sh.ego , ,pt.; w MILÓWCE J. Reisneraapt.: 
w POD 17OŁuOZYoT-ACR T. inet. lla apt.j 
w ,AMBGRZE Karola Marescha apt.; w 
KR.OTCY u p. H. Nitribita, apt.; w ZA 
R0 1 „  fEI u p. Ferd. Tabran *pt.; w 

aRNOPOLU u p. Jamroeiewicza sp. apt.

M a j e s i e ń  1 n lm ę
pole:a swój "świeżo zaopatrzony skład

towarów na suknie damskie
jako to:

Szewioty w najiow. kolorach od 65 ct. 
Szewioty angielski* w najnowszych ko­

lorach 120 cm. azeroide od zł. 1'20. 
Diagonale w nijnowizych koiorach 130 

cm. szerokie od zł 1'25.
H im al.ye w niinowszjreh k o lcac h  120 

cm. szerokie od zł 1 .10.
Kamgarny w najnowszych kolorach od 

11 • '20.
Kamgarny na pokrycia futer 130 cm.

szerokie od eł. 2.
Sukienka w najnowszych kolorach w 

cenie od zł. 1‘30.
Ka»any w najnowszych kolo ach w ce­

nie Od zł. 1.
F lanslki francuskie w najnows ych ko­

lorach i wzorach od ct. 70.
Czarne materye czysto wełniane gład 

k.e w deseń i pasy od ct. 90 
R a r c h a n y  fran :uskie i zwykłe, 
S p ó d n i c e  wełniane sukienne, włócz­

k o w e  i jedwabne od zł. 2 50. 
N a j l e p s z e  płótna czu to  lniane, 
Ot u5y i serwetki czysto lniane, Ręcz 
niki i Chusteczki czysto lniane i wszel­
kie inne lniane wyro’, y Szirtingi i 

Szifony. P. óbki na żądsnie franco.
L Z a , r o i  M  a t l a s

przedtem Wilhelm Sydor 
Lwów, plac Mary. cbi 1. 4 H ,tel 

Europejski. 2851 2-8

E k s t r a b i  o r z c c l i u w y  l ’ r i  i n a -  
y e r i ć g o  w  R z y m i e .  S o k  czysto ro 
śiinny i nieszkodliwy przeciw

SiW IŹ^IE
Zabarwia sz hko :i..a le  i n 'turalni« 

na wszystkie odcienia Cena 1 r oO ct 
S, łkd dl* Gali- yi w Perf..meryi F m u s ts j  
Lwów, Sykstnck 2 . 2682 5 -1 0

S I

NAZIMĘ
■własmoręGiaue^o wyro „n

K o ł d r y
10 zł, 4, 5, 6, 8, 10, 12, 1 i 

i  wyżej.

Kołdry na owczej wełniu
besB k o n k u r e n c j i

najtaniej poleca

Józej Scłmster
L w ó w ,  -u_l. T T o p e r n i l r a  r7,

2119

/ a  4  c * t .
można mieć w przeciągu 15 do 25 minut

k ą p i e l  w tlik m a  21&
kto kapi w i u o ę  lub k &n a p  k •<, 
z aparatem ulepszonym do ogran i*  
wody. — W aanj tfasrińnue laxie 
row rn , w -nuy cyuko^ra poLpijun, 
z tuszem p 'koiow -i tm /o, pokojo 

wo parnia karaoyjae.
F ,  3 O U I 4 Ó 0 N
L w ó w , u lic a  J a g ie llo ń ska  l. 9 .

Na aąuanir cenniki uratls i fraako.

Ms-ArsK c- aa i,, .- :iv .7,

Po drugoiatnisj p uktyce w tutejszym 
piorwszorzgdnym handlu, otworzyłem pod 
firmą :

liarkus Karol
W E LW OW IE, ul. tSobiesa 'go !i."ib* 

naprzeciw pandlu o. Dit ,.a

FABRtCZRY S U A i i  U M
i  tow arów  m odnycii wełnianych
z pierwszorcgdnych faoryk krajowych i za­
graniczny. 1 lla. ubraL męskich, damskich 
i dziecinnych oraz »rkna dl« Wielebnego 
duchowieństwa na habity i sutany, Rów­
nież utrzymuję suk * na Lberye, bilardy 
n», okry :ie stołów i powozów w wielkim 
wybor-e i w rozmaitych kolorach. Równie' 
utrzymuje materye unifo'm )w e dla pp 

wojskowych i urzędników.
Wyżej ymienioue towary sprzedaje 

po cenach fabrycznyca. Próbki wysyłani 
na ządanL  f-anco

Polecając się 9zan. P. T. Publiczności 
zostaję z gł^bokiem poważaniem

J ł A R K U S  K A R O L
ul. Sobieskiego 1. 2 naprzeciw handlu 

 p. Ditmara.

^ ą jtto w s ze
Materye welaianet Barchany, Fla- 
nele ńą, 4a-W|e damskifi. C .usAi 
H.m akja i w łócslo^c. F .ń  ».o- 
chy, *ama zo, skarpetki Kafta­
niki włóczkowe j fr ykoto rre. 
Skład fab ycany pł iuien, Me- 
bzny sfc .do^ę). BieUzna Dr Jaa- 

gi ra — Ce :y f/J ryu^ne 
puleca

iUi. Bąffilana Ih s tp c a  
M IK O ŁA J LUD W IG

I  wów, ś ą c  Man cbi 1. 8 .
1859 3-3

X rt^ o w y  w y ró b  k o r k ó w

J. Lu A .C H T A
Lwów, ul. Strzelecka 1. 5. 

oolerc P. T. Fub .cz.iości włssDy wyrób 
kurków  I kół kurkow ych do
mielenia prosa w najlepszej jakości po 

cenach umiurkowanych.
Cenniki posyłam bezpłatnie. 

Zlecenia z prowiucyi usku ec iniani od 
wfótilą pocztą, 1238 21—30

etHrsburgbkie kalosze
i zimową bielizną

poleca

Magazyn M- W lina
plac Trybunals :i 1.

F ic r w a c y

skład jirzjiliorow d>j fitayrsfif

H a m e l  &  F e lg !
Lwów, Kopernika 1. 21 

Utrzymuje zawsze na składzie apa- 
rata fotograficzne dla pp. amatorów, a 
głownie dla pp. fotografów zawodowy h 
„ O d y  z na,.epszycfl fabryk we wszyst­
kich wielkościach, 'óżne p i  p i e r y  do 
kopio auia r. arl-uszach lub krajane 
w pa zkacb. K a i t t n y  ń l iń i j ę K a -  
liia  i w ogóle w .zelkie p^zyb ry do 
fotografii pouzebn- i‘0 c nach fabrycz 
nycn. P, zy.imujemy kliszy do wywoły­
wania i kopiowania

Ciemni a do użytku pp. odbioreow. 
Z.mówienia nt. prowincyę w jsela się 
odwro me

H m M F L  & F E I G i -
Lwó w, Kopernika 2i

2416 9 ?

Hajlefsza metoda
8ą do nabycia w księgarniach 

iz  edu naukows p ed a g o g  Reussnera
do nauczenia się l»e* iianczyciela 
czytać, pis«ć i rozmawiać po niemiecku 
w "i, h m iesiącach po angielska 
w 24 lekcyacl Cena Metodg Nie­mieckiej Kurs Iszy 85 ct. Knrs lig i 2 zł" 
26 ot. Kom ple* (oba kurs a) 2 z łr 80 t:t. 
Me.oda angielska z wymową K uis Iszy 
1 złr. 7 ct. Kurs lig i z wymową i v rze 
wodniki°ir do Ameryki 1 złr. 70 ct. Kom 
piet 2 zlr, 40 ct. Przewodnik do Ameryki 
ł  i oz mów kami angieLkiemi 56 ct O braz  
ki do nauki poglądowej obejmujące w I 
i II ze3-.ye e 40.' figur po 66 ct zeszyt, 
Najno wsze Elem entarze P o lsk i 
z 20—40 w ztrkatr pisma, rysunków i 
obrazkami (razem 340 figur) 'udz ez ze 
wskazówkaui y edagogiczneui, oprawny 
35 ct. bros..nro,.any po 20 i 7 ct p o l­
sko-niem iecki z 14 wzorkam n e- 
mLckiego pisma i 2C0 rycinbami po 58, 
28 i 14 ct. Powieść luduwr A li Raba 

i  AO z b ó j c ó w  20 ( t.
Skład główny w księgarni

Albin Krajewski
W i e d e ń ,  IV Wiedener H aup tstcsse  51. 

Pierwszy polski dom komisowy
i przedsiębiorstwo wysyłkowe po1' a i do-

starcza 2827 2 8

!!! Wszystko !!!
czego kto tylko zażąda i co w dział 

handlu i przemysiu wchodzi. 
Cenniki na żądanie wysyła gratis i 

franco.

we Lw ow ie .
2774 2-12 

fxaot*
|  De ^ros En detail

W IKTOR BERG ER
i ul. Akademicka 1. 8.

skład tabryczny na G*licve wszelkich 
a rty ltłó w  dla F O j  ‘> A 1{ A F I l  

A parati, płyty, objektywa, papiery, 
chemikalia etc.

99T H E  S P O R T “
Jener&lući zastępstw o i magazyn spe* 

cyalny B i c y k l i ,  Eowerów , T r cykli 
i części składowych po Cenach iab rj cz 
nych Prawdziwe fcugiekkie Siodła, 
Uprzężą, Kcey e tc , Przybory  dla Sze - 
m ie rti, U brania s portowe, Eyzwy itp.

vrty owo wykonane wzorj do robót 
^laubsagowyclt snycerskich, do wy­
palania i malowania na drztwie —
na papiorze i wpiost na drzewie 
drukowano. Cenniki z 1200 ilustoa- 
oyami — także co do narzędzi, 
materyałów za i f  centową maraą 

listową.

M E Y  i  W l b K A Y E R
w  H IC R a c h iu m . 2835 3-3

^ . x 3 r s o - w A c l r x e g r o

Bulionu a Pasztetów
najlepszych, dostarcza jedynie 
Pierwsza F a b r y k a  P a r o w a  

B u L o n y  i  P & s z te tó w

« S o lk cw sk ieg o
w Krysowicach op. Mościska

1 .0 0 0  d ę b ó w
na sprze laź m is- od ko;ei i mila 
od Dado^ać się mijące-' terał no­
wej ln i i  kolf-jowe;. Bliźsse o^ja- 

sn-enie, staoya Zborów GHinna.
2877 -2-3

ż o c h o t f n i e
naftowe i s mołowe
po.eca w rożn/oh w.clbosciaoL 

najtaiiioJ

Alojzy Hubner
Lwńw, Rynek 38.

2730 5 5

Raszki
aowe ne wino, piwo, porter, rrm, 
kor 'ak i likwory utrzymuje m  
sifł ttd t!e  z  iH b ryk i sz k ła  

w G ra i u
z a s t ę p c a

knM  Werner
we Lwowie (Sobieskiego 3)

suchą, zdrc,»ą ze zbioru 1892
ń o  u ż y t k u  jror&alE&iuHegu

z do rta^ą do kał lą, sta-iyi ko­
lejowej w pełnych w annach , 

ni. róźae te-rmine dostai cza

baiiDyjsk!^ akcyjne
Towarzystwo kiandtowe

w e  L w o w i e ,
u lic a  J a g ie l lo ń s k a  5 .

2571 17—21

S O K A L  I  L IL IE  A
U o r n  b a n k o w y  i  r i u a . u t o r *  w y m i a n y

W E LW OW IE, k u p u ju  i  .D  ło u iy je  wszelkie listy  zastawne, 5%. Obligacye komunalne banau Krajowego, 41/ł °/0 i 4% pożyczkę krajową 
ObLgajy i ługu państwa, Akcye bankowe i Kolejowe, (M igacye pit l wszeńsiwa, Losj państwowe i  prywatne, Monety auscryaokf i i zagraniczne 
po najkorzystniejszych warunkach* W ypłata wylosowanych płatnych obligacyl i losów, jakoteż p łatnych  kuponów bez doliczenia prowizyi. Zlecenia na 
yiełdę wykonuje najrzetelniej* Przekazy na większe miasta zagranicy po najtańszych cenach. Zlecenia z prowincyi wykonuje odwrotną pocztą bez doliczenia prowizyi.



PRZĘ0LĄD a &ńrn 12 listopadr IfitS
D ro b n e  0(,łot»zenia z w y k tim  

d ru Ł -ic in  l ‘/s et. o d  w y m u  iłu -  
• t . j u  /mb d ru k ie m  'A  c t .

N a j t a ń s z e  ź  ó d ł o  z a k u p n a .  - 'W
Arfcykutu gumowa jak Hegary, K*u- 

Kn kateLer/, wsrbraykawki, mnal ..tory i ud. 
utrzymują po fabrycznych cenach

Największy skład artykułów chirursicznych

Pod Czerwonym krzyżem
Lwów, JegiePońska l. S

.... A'VV

BSPOBTS
Ntylepiau papierki oygarwow# \  ks*,- 

aacakauL ”710
Satunak bibułki uut&u niebywały J 

Ueutt książętsi-ki $  * t  
ia , nabycia w Klapach:

b. W.
Lwowie* 3?»vrainfc 3- era M M .  j.tpBi^ńnkn fi.

« Krakowu. SukiciiBkt 38.
■raz wc wfsystsp ;h 2iraóEiiiejtó(| uh b-n- 

ilaeh i tr&mumn. 
oprzeuaz hirtbSfiaąi oraz Wyijłki) na 

yrowinjy„ usLitac._n.fc d i n y  ia- 
b r y k i  u t e J r  l u e h i e j o u y c b

S. r f .  kiemojiiwsteHHiO
WĆk, BtfSjafcusft* 2 s o.-as j wiąaek 
kofck n..».-k-i«!Ł w  .L3»xsJ6fcMiW4fcu

l i  * ^  |  |

Przeciw metodzie leczenia księdza Kneippa
Jedynym naj\ a w /F j^ y in  śfoakiem. p r z t c l t r  rp ió em iC t,  

n y m  c h o r o b o m  j st oiej łe i suche oDawie.

Karol Balłaban w e  L w o w i e
poleca świeże

ZtjvtEs.rcDa.3r  włoskie.
ZF1 gfi ■ w i a n k ó w  a  i  e - a ł t a D Ś - s ^ l e  
ZkvtEiód. lipowy deserowy w słoikach.
2 ż£  e s z t a r d a  lzxeD aa.sls:a,.

LEONARD SOLECKI
we Lwowie, u!. Hetmańska 12

p o ltc a  P . T  F o b lic s n o śc i 

sławne na cały świat i ze wszech stron uznane jako 
siłO d i^©  i  d © b r e  n y b u u le  po cenach zadziwiająco 

tanich na podeszwie wyciśniętych.
Pod g?v arancyit ntepi^emak alne.

2775 3 4 D c l e j

F  ksloszce g u m o w e  ^BK
znr>koiuBy la ó  *yk»t po cenach  o^rom ufe taki ch.

£) Btawiony, Fcł d o b r y  tow ar i bez skazy, sp n ed a je  sic 
o 3C do 50 yo poniżej oeu  norm alnych.

O  lY sn e  odw ie ,’z-uy p rosi n a ju p rze jm ie j .edy  y  w# ścieiel

_\iIr*ocl France!

handel t‘>Haróvr k.orzennycli 
w e  L w o w ie ,  u l .  d a t o r e g o  1 2 .  2070 8 9

poleefc «s g, poltca najlepsze gatunki

J f i j ś p e d y tu r k a .  telogratis.ka,, poszu­
kuje iuicjocfc. Blizoza »;adom ow w b iu r-e  
Dzienni* ow L. iJl„ana  u » o f .  iooa a-o 

jp o c ie ta ' C r  a  h> o  w i l c a  spr*eua pa­
rokonny woz normalny, 2885 2-2

S t a l n o ś ć  rozległa z ogrodem, żoł- 
jdowaka 58 d o  s p i  t e u a n i u .  2a'ji ł t iu 

p a s i e l o w c  tkolorowane) 
po 20 zlr. irofctrety kiedkuWo vczarue, po 
lo  złr. Artystycznie wykończone z zupę. 
Ketu pouobleustwcm wyaomne w kraju 
poiec* Jan  Jttromlitkj, u i i a  przy borów 
do pisania i ryooy.»!__» we Lw usie. Wy­
starczy nadesłać fotografie z duklaauyiu 
opiocm. 275 r 12 t

ekonomiczny w sile w.cku, 
energiczny, ufcont ywuzy szkoły rolnicza 
z połtŁpcm celującym, władający językiem 
poi&ki u i incnneckim, 22 tni doskuna- 
14 prakiyaą w większycn wzororfycn du- 
Braon, z c-uuuncnn awiadoctwami, poazu- 
nnje posady jaku rzijdzca lnu aamoibuuy 
eaouom. Laak.wo oieriy j i . z i j d z  ,n p o -  
ste rentaute M riesziittice.

2554 2 3
i ł c r c / . u  a 's i i i ,  n w ś w  

.  oile^iany, naimoaiuii., m st-um enta me- 
inamc .nu imanopa .y, ansiony eic.j Jj(a 

raty iiluam,v»j,n' ccnniuci gruLa.

W y rd b  k ra jo w y .

•  MAGAZYN FUTER f
I  E E 8 A 4 J I  W I K O M S M - l C J f l  *

W E  L W o W lE , ulica Teatralna liczba 5 
naprzeciw Kościoła Katedralnego.

Fol'ca a po cenach najprzystępniejszych uvvój obficie zaopatrzo­
ny rr.a^azyn fb .t r  tak golonych, jhis też i skóry pojedynczo, oraz i 
materye na pokr, c .j lutei w wi. Ikim wyborze. 2578 7-8

t  r i i i ń k i  n a  ż ą d a n i e  t r a w c e . H andel h e rb a ty  c h iń sk o -ro sy jsk ie j

M  U ^ I B A  R I E D  3 U  A
we Lwowie, p i, Mccryacni 10, 
poleca poleca najlepsze gatunki

H L R S J U Ę
j, zbioru majowego :
bis '/, kl. t  ougo złr. 1.60 
żA  SoucliOnB czarna S.—
Si) „ zbiłir uiajowy S‘.
IvV/ łtajłtOM  ciirtuk 4> - 
ęjN jlEeLififi fcde Lond.*.~

W ysiew  h i  herbaria-
u« , . , l*jił'

\  W y s ie w k i najlepsa. r herbat . . 1*60

1803 p| Opakowanie nie liczy  alt-. <§££
, Zamówienia z prowincyi wysyła się odwrotną poertą

/ \  . c B k ę/l8tl\ V1 (ŚJ)/TtK Vm\ -- W
4nmnr(i.%Sartv>"i ż w o z d z i k i  wazonowe C m l i lalo 

kwitnące, koloru uiałfcgo, żółtego kar­
minowi gc, zatarto*trry, pasku , any i na 
krapiane, zasadzone po odebraniu po 
8 tjgodaiacn zaczną kwitnąc kwiaty 
peue” z silnem zapschem, rozrastają 
się w uiine arze wy, ti-wagij przesz.o 5 
Jut. Cena sztuki 15 ot. Ko. J. Cetn-r- 
ski Błozew o poczta Aowem.asto. 1-1

o (maku czystym i aromatycznym, któr» 
rozsyła frankr opłacone do każdej str 
cyi pocztowej PI kilogr. w wor czku;

Portorico . , _ j .— p6ł kilo —.9*
Cuba grubo ziarnista . 9.60 „ .K
Coylou zieioiik , 10,— ,, i .—

„ „ przothiia . 10.40 „  1.q4
n , grubo ziarnista 10,75 „  1.08
„  „ perłov> a . 10,76 „

Moce* krnłiska aromatyczny 10.75 „  ł*v0h
Jaw a złoto . . . 10.75 „ 1.08

poleca 

w najlepszej 

jakości 

po cenach 

fabrycznych 

jedyna W kraju

0 . G o t t l i e b  
we Lwowie, 

składy własnych 
wyrubów 

. najlepszych 
zagranicznych 

K rakoi/ska 18 
Karola Ludwika

kape 1 liazy

za łożona 
r. 1886.

U i e s z k u n i e  kawalerskie, salon i P '-  
kój zaiaz do wynajęcia. Blach, rska M i. i .
IIjn ___  _289t l 2

D o  I n t e l l l ź e n r . p r i i l a i i g  przygo­
towuje w języku polskim lub niemi, ckim 
porucznik rezeiwowy. /g ło s z e ń - :  Lami- 
nietiaCja „ Nadziei-, Lwów. 2'ju3; 1-1__

M u b le i t  ta* po8za«iije się do handlu 
Korzennego na prorincyę. Bliższyth szcze­
gółów udzieli firma K eicla i Jeżewskiego 
w Buczaczu na rece M. ^.eligdowicza.

2901 1-S
ł ł o z o T C j  gospodarczego GDznajomu- 

ntgo dokład. ie z gospodarstw, m, umieją 
cep o pisać, na ordynaryą, poszanuje Zu- 
tząd  dóbr Romanów. Pierwszeństwo mają 
uczn.owie niższej szkoły rolniczej.

Dostawca o. k. kolei państwowych
M A S Z Y N  i P H A C O W iY IA

SU1? BEK J t Ę S K l C H ^ ^
pod firmą   '  _. <

S K Ł A D  F A B R Y C Z N Y

c. k. uprzyw. fabryki
ś v ? l a t o w e j

w BEHNDORF

Z a k u p i ł e m

1 0

1  i g ^ k f i w s k i i p
wszystkie jtare wina

w^gierakid. Aanouekie, reń­
skie, LiszpnisMe — praw­
dziwa koniaki— n r -y ,  a-n- 
ki, miody ronmaile, llfewo- 
ly , nalewki, rozohny, wód­
ki oeny franituskia it.p.

Sprzedaję takowe yo zna­
cznie zniżonych cenach w  
mchu handlu we Lwowie 
przy ul. Krakowskie] i. 11.

Karol B ayer.

we Lwowie
ul. Trzeciego Maja 1. 2

 __  vis a vis Hotelu Imperial.
 ̂ U l i u  w  K e t o m ]  i .

—  Poleta świeży, bogato zaopatrzony megazjn
doborowe ma tery i na sezon zimowy z fabryk pierwszo­
rzędnych tak krajowych j:-Łotfż . zagranicznych.

]>’ a czyn ie
s t o ł o w e  i d e s e r o w e

r e  ś r ą b r #  c h iń s k ie g o  i  a l o a k i

k u c h e n n e  z  c z y s t e g o  n i k l u
z po ę c z e n ie m  długoletniej trwałości 

poleca

p i e c e  zelazne Mtiu ng.. a  utrzymuje 
na składzie A r n o l d  W e . m r  L . iw,
ulica Sobieskiego 3. „883 1-12

Mischy knwa!skid
wyroby krajowego, oilnej budowy po zł. 28 

poleca

PlDir C hrzą&towski
handel żelazny we Lwowie, plac Kapitul­

ny 1 (naprzeciw KattcUy).
S M Ł A i r  l A W l “ ł i l l

Artur® fiośCiG^iego
p o d  g t  e / u  „ S 7 B I U S Z

- e  Lwowie, m ca OssoimsKich L l l  wenód 
taJKe ż uliCj Cichej pclc_a tylko aa jlep  

-ze jp-tuck. po (mnich hurtow jych.
Mnkita i A«erv»»ńsna.

we Lwo« ie ulica Heimunska 1, %

* ŁWO'fM pl ?? ir-jrjacii I. O.
otworzył dla wygody,awoioh p. t. odbiorców

7 0 8 S Y J S K Ą  H E « B A T Ę  K A B A W ‘ N 0 W Ą
w oryginrl iem Opakowaniu 

„Sergiusza W a sllew i' za Perłow a, w iwoskwie-
pakowsną pod nadzorem ces. ros. w łaljy cło* ej 2690 8 15 

j o cc tiach m o«kiew*kłcli
począwszy od zi. 1'80 iż  do »ł. 1040 za funt rosyjski poleca I Wul. Trybunalska I. 10 pod „3 koronami“.

i sprzed&je tamżo tak, jsk  w głównym sklfidzie:

Illtr nafty salohow cj podw ójn ie rafln. jsss ct.
» » gospodarsk iej » „ 2(f ,
■ n bezpieczeństwa it- Ditmara 30 „

I prLy jednorazowytti odbioizo lub przed-
płauio 10 litrów  — jl cen ty  na  litrze, — 
p r iy  odbioize w bec;zkach (u.to&o .40 Klio) 

stów w ny rabat.

Bezp^aliia odstawa do duntu od 5 litrów począwszy.
T elefon  226

. W  Na żądanie ^>zan. fn b liczu o śc l zapro­
wadziłem sprzedaż usygnal na naftę, za s kn- 
zanlem  k tórych  wydawaną będzie nattu w stkłu- 
aacn m oich : J .lson ie . k ie j t  i  T r y b o n a ls a a .^

2 676 a -15

w b  Lwowie, Trybunalska L I
O ciu .k i gratis i franco. Opakowanie bezpkfcńA 

Zamówienia przynajmniej ia trzy f unty odsyłamy franco

i  .1 M 1 U 1  E l l ó w
Lwów, ulica K.**ola Ludwika 1. 5.

T polei :a swój świ*ż:i z ■ opfth rony Wielki skład kom, sowy

| F t ó c i e n  i b i e l i z n y  s t o ł o w e j
~  z c. k. uprzywiluwancj fabryki

E d -  O b e r l e i t h n e r a  i S y n ó w .
W i e , k i  w y b d r

I  S sjrtin g ó w , p i k a l i ,  b ia 'k n v  d la  p ań  i  F ę ż o ty z n , pończoch,
I  skferpeteh, Uhtistec ek i t. d. :’868 9?

N a l h p s  6
y BBZYTWy

SZWAJCARSKIE ARBENZA
adają się do każdego w*o;a, goląprzy- 

jemnia i gU jki , nierdzawiejij a raz 
wjostrzon na :_sku gelą najmniej 50 
r jz J. Każdą oizytwę daje na l-mie- 
Sigczrią p tób j, gdjby, się okrzała złą 
m cniam na inną, lub wracam pienią­
dze. Cena /■ ostrzem nieructomcin 2'60, 
z 1‘Uchomeni ^ kazae »astępne o- 
st:ze 85 ct. Pi. k: do oiicingaula od i 
zf. Peudzle do golenia od bo ct. ..Siydła 
najnowsze ud 26 t t .  M yalaiki i lu tia  

w nąj'epszyni wyborze poleca

S .  P I E L E C K I ,  I .W Ó W
GŁÓWNY MAGa ZYN BRONI

I I e g i » r y  i  gumy s: are j.
P r z y  r * .ą d y  kauc nkocre skuteczne 

prz^ dław eniu s ę b.b wzdęciu,
K a t c t e r y  gumow wew.iątrz zespę 

żyną.
S t r z y e h u l c e  z gumj czarnej, 

u i i d i i i e  z gumy czarne'.
W s t r z y k a w f c i  kauesukowe.
Najtańsze źródło w specyalnym, 

magazynie wyrobów gumowych

11, KR1MMEIIA
L w ó #  H k&i F  a n o u s k '.

2897 1 3

c « tohiyKi b riw i biJtokowskicK B islej) Z drukarni nar. W. M auwokiego —  Zarządca W . Hodak.


